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Sesja naukowa IKKN 
poświęcona pracy 
Józefa Stalina 
„Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“

fczestnicy Sesji podczas posiedze
nia. (Fot. Zygm. Wdowiński)

WARSZAWA (PAP). 1 marca 
b. r. zakończyła się w Warszawie 
3-dniowa sesja teoretyczna Instyr 
tutu Kształcenia Kadr Naukowych 
przy KC PZPR, poświęcona genial
nej pracy Józefa Stalina „Ekono
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR".

W sesji brało udział kilkuset nau 
kowców, pracowników szkolnictwa 
wyższego i partyjnego oraz pracow 
ników frontu ideologicznego.

W pierwszym dniu sesji uczest
nicy obrad wysłuchali referatów: 
rektora IKKN, członka Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk — Zyg
munta Modzelewskiego pt. „Znacze
nie pracy Józefa Stalina „Ekono
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" dla rozwoju nauki" prof. dr 
Włodzimierza Brusa — „Znaczenie 
pracy Józefa Stalina dla badania 
ekonomiki okresu przejściowego", 
redaktora . naczelnego „Nowych 
Dróg" — Romana Werfla — „Pra
ca Józefa Stalina wyrazem humani
stycznej treści socjalizmu" oraz re
feratu prof. dr Stefana Ignara pt. 
„O zniesieniu przeciwieństwa mię
dzy miastem i wsią".

W drug.m i trzecim dniu sesji 
obrady toczyły się w sekcjach: 
ekonomicznej oraz filozoficzno-hi- 
storycznej.

Na posiedzeniu sekcji ekonomicz
nej członek Polskiej Akademii 
Nauk prof. dr Oskar Lange wy
głosił referat pt. ,,O dwóch rynkach 
światowych", a prof. Józef Za
wadzki — referat pt. „O podsta
wowym prawie współczesnego ka
pitalizmu i socjalizmu".

Na posiedzeniu sekcji filozoficz- 
no-historycznej referaty wygłosili, 
członek-korespondent Polskiej Aka
demii Nauk prof. dr Adam Schaff 
„O obiektywnym charakterze praw 
historycznych" oraz członek-kores
pondent Polskiej Akademii Nauk 
prof. dr Stanisław Arnold — „Pra
ca Józefa Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR", a 
niektóre zagadnienia historii Pol
ski".

Jeszcze jeden żołnierz amerykański 
prosi rzijd NRD o azyl

BERLIN (PAP). Agencja ADN do 
nosi, że żołnierz amerykański, Ar
thur Shearer, zwróci) się do rządu 
Niemieckiej Republiki Dcmokia- 
tycznej z prośbą o udzielenie mu 
azylu. Arthur Shearer stwierdza w 
swyrń oświadczeniu.

Postanowiłem zerwać z tym 
wszystkim, co wiązało mnie z ai- 
mią amerykańską, ponieważ wiem, 
że polityka Stanów Zjednoczonych 
nie zmierza do zapewnienia pokoju, 
lecz przeciwnie, do rozpętania no- 
wej wojny światowej.

Wiem że wielu żołnierzy armii 
amerykańskiej jest nj“aidow°,°7 
nych z polityki rządu USA, gdyż 
nie chcą oni brać udziału w nowej 
wojnie światowej. Żołnierze ci me 
będą walczyć przeciwko miłującym 
pokój narodom. Wzrastająca z dnia 
na dzień liczba dezerterów z armii 
amerykańskiej potwierdza, iż żoł
nierze nie wierzą kłamstwom sze
rzonym przez koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych.

Od chwili przybycia do NRD 
przekonałem się, że ludność Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
naprawdę pragnie pokoju ze to 
wszystko, co mi o niej mówiono 
i zmuszano, by w to wierzyć, kiedy 
byłem jeszcze 
amerykańskiej, 
kłamstwem.

żołnierzem armii 
jest wierutnym

KC KPZR podjął uchwałą 
w związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet

MOSKWA (PAP). — Komitet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego powziął w związku z Międzyna-
rodowym Dniem Kobiet — 8 
czytamy m. in.
Komitet Centralny Komuni

stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego zaleca wszystkim or 
ganizacjom partyjnym, aby Mię 
dzynarodowy Dzień Kobiet 
8 marca — przebiegał pod zna
kiem mobilizacji kobiet radziec 
kich do walki o wzmożenie siły 
i potęgi państwa radzieckiego, 
o da^zy potężny rozwój ekono
miki i kultury socjalistycznej, 
o dalsze wciąganie kobiet do o- 
gólnonarodowego współzawod
nictwa socjalistycznego o wyko
nanie i przekroczenie piątej pię 
ciolatki stalinowskiej.

W Polsce rozpoczęto już
orki wiosenne

(PAP). — Wykorzy- 
pogodne dni rolnicy, 
na gruntach lżej- 
obsychających, roz

PGR — 
Strzelce, 
również 
Mnicho- 
i Rudu-

WARSZAWA 
stując ostatnie 
gospodarujący 
szych, szybciej
poczynają orki wiosenne. Oprócz 
województw: wrocławskiego, zielo
nogórskiego 1 szczecińskiego orki 
wiosenne rozpoczęli rolnicy woj. 
poznańskiego. Na pola pierwsze w 
tym województwie wyruszyły bry
gady po-lowe zespołów 
Pomarzanowice, Oleśnica i 
Orki wiosenne rozpoczęły 
spółdzielnie produkcyjne: 
wo, Małachowo, Gębarzewo 
nek. Na polach tych spółdzielni pra
cują traktorzyści POM Witkowo.

W powiatach: Wągrowiec, Cho
dzież i Trzcianka przystąpili do orek 
wiosennych niektórzy 
indywidualni.

W woj. szczecińskim 
PGR-ów, spółdzielni 
nych 1 gospodarstw indywidualnych 
dokonuje już orek przedsiewnych. W 
pow. Nowogard np. orki wiosenne 
prowadzą wszystkie PGR-y.

gospodarze

coraz więcej 
produkcyj-

Zapewniam rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, że uczy 
nię wszystko, co w mej mocy, aby 
żyć i pracować w imię wolności i 
pokoju na całym świecie.

W telegraficznym skrócie
I0 W Aubervilliers zakończyła się 

w niedzielę- wieczorem 6 konferen
cja Federacji FPK Francuskiej Par
tii Komunistycznej departamentu 
Sekwany.

Obrady trwały trzy dni.
Na ostatnim posiedzeniu konferen

cji, wygłosił przemówienie sekretarz 
KC Francuskiej Partii Komunistycz
nej J. Duclos.

Konferencja wysłała list z pozdro
wieniami do sekretarza generalnego 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
M. Thoreza.
0 1 marca przewodniczący Cen

tralnego Rządu Ludowego Chiń
skiej Republiki Ludowe; Mao-Tse 
tung stwieidził, że weszła w życie 
ordynacja wyborcza ustalająca tryb 
wyborów do ogólnochińskiego zgro
madzenia przedstawicieli ludowych 
i do terenowych zgromadzeń przed
stawicieli ludowych na wszystkich 
szczeblach.

0 Jak donosi agencja Reutera, w 
| sobotę podpisany został w Ankarze 
agresywny pakt wojskowy między 
Turcją, Grecją i Jugosławią.
0 Jak donosi Czechosłowacka 

Agencja Telegraficzna, izraelskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
oświadczyło, że odrzuca żądanie 
władz czechosłowackich w sprawie 
wydania zbrodniarza wojennego Ja
kuba KozielcZyka, obywatela Izraela 
pochodzenia z Polski.

W czasie okupacji hitlerowskiej 
Kozielczyk dopuścił się ciężkich zbro 
dni jako , kapo" w obozach koncen
tracyjnych.

0 Agencja ADN donosi, że sąd 
przysięgłych w Hamburgu uniewin
nił b oficera marynarki hitlerow
skiej Rudolfa Petersa i czterech je
go kompanów, którzy już ro kapitu
lacji Niemiec zamordowali trzech 
marynarzy za opuszczenie swoich 
jednostek.

+ . - .n e budżetu na wydatki wojenne, które pociąga za sobą obni-
- n!e s opy zjjciowe; światu pracy i między mnymi — obniżenie wydat- 

. w na cele oświatowe, wywołuje wzrastający opór ludności. Na zdję
ciu: aresztowanie studentów manifestujących na ulicach Rzymu przeciu 
podwyżce opłat uniwersyteckich i polityce przygotowań wojennych.

'Fot. — CAF)

i kom- 
wysu-

KC KPZR poleca organi
zacjom partyjnym, państwo
wym, związkowym 
somolskim śmielsze 
wanie kobiet na kierownicze 
stanowiska w aparacie partyj
nym, państwowym, gospodar
czym, związkowym i komsomol 
skim oraz udzielanie im pomo
cy w działalności praktycznej.

KC KPZR pozdrawia wszyst
kie kobiety pracujące ZSRR z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet — 8 marca — i wyraża 
niezłomne przekonanie, że ko
biety radzieckie nadal będą 
kroczyły w pierwszych szere
gach bojowników o urzeczy
wistnienie wielkiego celu — 
zbudowania komunizmu w na
szym kraju.

Faktom nie można zaprzeczyć
MOSKWA (PAP). — „Prawda" w przeglądzie międzynarodowym 

zamieszcza artykuł pt.: „Faktom nie można zaprzeczyć".

Przedstawiciele wielkiej prasy a- 
merykańskicj — pisze „Prawda" — 
często chełpią się dewizą, wydruko
waną w tytule dziennika „New York 
Times". Dewiza ta głosi: „Wszystkie 
nowiny godne są opublikowania". 
Jednakże nawet w samych ctanach 
Zjednoczonych — pisze „Prawda" — 
znajduje się coraz mniej naiwnych, 
którzy wierzą, że prasa amerykańska 
postępuje w myśl tej dewizy.

Wszyscy wiedzą na przykład, że w 
prasie amerykańskiej nie ukazują się 
prawdziwe wiadomości o zbrod
niach amerykańskich wojsk interwen 
cyjnych w Korei. W ciągu ostatnich 
dni amerykańska prasa burżuazyj- 
na straciła dar mowy, gdy światowa 
opinia publiczna dowiedziała się o 
nowych, przekonujących dowodach 
prowadzenia przez Stany Zjednoczo
ne zbrodniczej wojny bakteriologicz
nej.

Opublikowanie w prasie krajów 
demokratycznych zeznań jeńców 
amerykańskich płk. Schwable-ą i 
majora Bleya wywarło wszędzie 
ogromne wrażenie. Prasa światowa 
pisze o tych nowych dokumentach, 
zawierających niezbite dowody pro
wadzenia przez Stany Zjednoczone 
w Korei wojny bakteriologicznej. 
Milczy jedynie prasa amerykańska. 
Dla każdego jest jednak rzeczą ja
sną, że taki „spisek milczenia" po
twierdza jedynie zbrodnie interwen-

Na cześć M;fdzyn<rodowego Dnia Kabret

Koło Gospodyń ZSCh w gromadzie Zarajce 
podjęło cenne zobowiązania

Kobiety z gromady Zarajce, gmina Modliborzyce (pou>. Kraśnik), 
zorganizowane w Kole Gospodyń rozumieją znaczenie podniesienia pro
dukcji rolnej, a co za tym idzie zwiększenia hodowli trzody chlewnej 
bydła, drobiu, w celu lepszego zaopatrzenia klasy robotniczej w żyw- 
ność a przemysłu w odpowiedni surowiec.

Na zebraniu Koła członkinie podjęły specjalną uchwałę, w której czy. 
tamy m. in.:

„Niewiele dni dzieli nas od dnia 
8 marca — Międzynarodowego Dnia 

Kobiet, który po raz dziewiąty bę 
dziemy obchodzić w naszej wyzwo
lonej Ludowej Ojczyźnie. Święto na 
sze jest symbolem walki kobiet o 
swe wyzwolenie z wyzysku, ciemnoty 

i zacofania — symbolem walk, któ
re nie poszły na marne. Dzięki wla 
dzy ludowej stałyśmy się pełnopraw 
nymi obywatelkami naszego kraju 
— mamy otworzone drogi do najszer 
szego udziału we wszystkich dziedzi 
nach życia gospodarczego, społeczne
go i politycznego — dostęp do wszyst 
kich stanowisk i zawodów.

I dlatego, ażeby godnie uczcić 
Międzynarodowy Dzień Kobiet, my, 
członkinie Koła Gospodyń z groma 
dy Zarajce, odpowiadając na wezwa 
nie Koła Gospodyń z gromady Lu 
bień gm? Wyryki, pow. Włodawa 
1 gromady Rogale, gm. Trzebieszów 
(pow. Łuków) postanawiamy przystą 
pić do konkursu hodowlanego o tytuł 
przodującej gospodyni w hodowli na 

rok 1953 oraz zwiększyć w ramach

W walce o jedność Niemiec i pokój
BERLIN (PAP). — Agencja ADN donosi o licznych wiecach protesta

cyjnych i v zebraniach, na których społeczeństwo Niemiec zachodnich 
wypowiada się zdecydowanie przeciwko wojennej polityce rządu boń
skiego, za przywróceniem jedności Niemiec i utworzeniem pokojowego 
demokratycznego państwa niemieckiego.
Imponujące wiece odbyły się w 

Stuttgarcie, Dortmundzie, Hambur
gu i Duisburgu.

W Stuttgarcie na wiecu, zorganizo 

wodzirejów minister- 
USA. Wyrazem tego 

było w szczególności 
dowódcy naczelnego

tów amerykańskich w Korei. Rów
nocześnie próby ukrycia przed ame
rykańską opinią publiczną tych do
kumentów świadczą o jawnym za
kłopotaniu 
stwa wojny 
zakłopotania 
oświadczenie 
amerykańskich sił zbrojnych na Da
lekim Wschodzie generała Clarka. 
Clark oczywiście nie ośmielił się 
zaprzeczyć faktom przytoczonym w 
zeznaniach Schwable'a i Bleya. Dla
tego też ograniczył się on do nie
wyraźnego bełkotu, że zeznania jeń
ców amerykańskich wydają mu się 
„wątpliwe"! Później jednak Clark 
potwierdził w istocie rzeczy fakt 
stosowania broni bakter ologiw.nej, 
wspominając, że w najbliższym cza
sie w Korei północnej „oczekuje się 
wybuchu nowych epidemii", i tłu
maczył to niezręcznie „zbliżającą się 
wiosną".

Daremne są jednak wysiłki pa
nów Clarków ukrycia prawdy. Fak
ty demaskujące soldateskę amery
kańską i jej władców są nie do od
parcia. 

We Włoszech de Gasner/ego

konkursu hodowlę trzody chlewnej o 
15 sztuk, w tym macior o 3 sztuki, 
prosiąt o 30 sztuk. Poza tym zobowią 
zujemy się zwiększyć hodowlę bydła 
o 5 sztuk, a hodowlę drobiu rasowe 
go o 100 sztuk.

Doceniając znaczenie stuprocentn 
wego i przedterminowego wykonania 
obowiązków wobec Państwa — zobc 
wiązujemy się dostarczyć Państwu 
przed terminem i ponad plan 1000 kg 
żywca, 1200 litrów mleka, sprzedać 

stacji wylęgowej 5000 sztuk jaj.
W celu osiągnięcia jak najlepszych 

wyników w konkursie hodowla
nym przeprowadziliśmy konkurs w 
myśl wytycznych i wskazówek bro
szur konkursowych. Będziemy syste 
matycznie uczęszczać na samokształ
cenie rolnicze i pilnie przerabiać bro 
szury fachowe.

Podejmując nasze zobowiązania 
jesteśmy przekonane, że spełniamy 
społeczny obowiązek i dlatego wzy 
wimy do pójścia w nasze ślady wszy
stkie Koła Gospodyń powiatu kra
śnickiego".

wanym przez ruch kobiet w obronb 
pokoju w Niemczech zachodnich, d< 
legat na Kongres Narodów w Obrt 
nie Pokoju w Wiedniu dr Ferbei 
wezwał społeczeństwo zachodnio - 
niemieckie do walki przeciwko po
lityce wojennej reżymu bońskiego. 
W przyjętej jednomyślnie rezolucji 
uczestnicy wiecu domagają się od
rzucenia przez Bundestag ratyfika
cji „układu ogólnego" i układu c 
„armii europejskiej".

Na wiecu w Dortmundzie przema
wiała docent Instj tuta Pedagogicz
nego przy uniwersytecie bońskim. 
dr M. Fassbinder. Oświadczyła ona 
m. in., że obowiązkiem wszystkich 
patriotów niemieckich jest aktywny 
udział w walce przeciwko ratyfika
cji niewolniczych układów bońskie
go i paryskiego oraz wezwała uczest 
ników wiecu, aby w przyszłych wy
borach do parlamentu glosowali ns 
tych kandydatów, którzy walczą c 
zjednoczenie Niemiec.

Mieszkańcy Hamburga na wiecu 
zwołanym przez organizację „Zgro
madzenie Niemieckie" wypowiedzi*  
li się przeciwko forsowaniu przez 
Adenauera ratyfikacji haniebnych 
układów wojennych. W uchwalonej 
rezolucji domagają się oni natych
miastowego zwołania konferencji 
czterech mocarstw dla przygotowa
nia traktatu pokojowego z Niemca
mi.

» ♦ »
Pod znakiem walki przeciwko a- 

denauerowskim układom odbyła 
się w Frankfurcie n/Menem konfe
rencja młodzieżowej organizacji so
cjaldemokratycznej Hesji „Falken"
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Uchwała I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej
w sprawach pracy kulturalno oświatowej w spółdzielniach produkcyjnych

Drukujemy w całości uchwałę I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej w sprawach pracy kulturalno - oświatowej w spółdziel
niach produkcyjnych.

I Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej stwierdza, żO dzięki po
mocy państwa ludowego i klasy ro
botniczej rozwija się i krzepnie no
wa wyższa forma gospodarowania 
na wsi — spółdzielczość produkcyjna, 
rośnie coraz bardziej jej oddziaływa
nie na Indywidualnych chłopów. 
Wraz z rozwijającym się ruchem spół 
dzielczości produkcyjnej dokonują 
sćę na wsi rewolucyjne przeobrażenia 
kulturalne, rośnie nowy człowiek.

Wraz z zespołową gospodarką wkra 
Cza na Wieś nowoczesna technika i 
nauka rolnicza oraz odkrycia przo
dującej nauki radzieckiej, dzięki cze
mu zawód rolnika, sprowadzany kie 
dyś przez jaśnie pana do „wideł i 
gnoju" coraz bardziej w naszym spół 
dzielczym życiu wymaga nie tylko 
wysiłku rąk, ale i wiedzy, oświaty, 
znajomości praw rządzących przy
rodą, śmiałej myśli nowatorskiej. 
Szeroko wkraczają na wieś nowe za
wody: traktorzysty, kombajnera, a- 
gronoma i zootechnika, wyrastają w 
naszych spółdzielniach przodownicy 
rolnictwa socjalistycznego, mistrzo
wie urodzajów i hodowli, rozwija się 
na naszych polach doświadczalnic
two, powstają koła miczurinowskie.

Nasze spółdzielcze życie, wspólna 
własność i wspólna praca łączą in
teres rodziny spółdzielczej z intere
sem ogółu, z interesem spółdzielni i 
państwa. W walce nowego życia ze 
starym rugowany zostaje ze wsi u- 
spółdzielczonej wyzysk, zawiść, sob- 
kostwo i kłótnie rodzinne 0 majątek. 
Rodzi się spółdzielcza solidarność w 
pracy, socjalistyczne współzawodnic
two, rzetelna odpowiedzialność i tro 
ska za losy całej spółdzielni.

Do przeszłości należą czasy, gdy za. 

W upięta syiuacin w Iron'e

Szach zamierza opuścić kraj 
Demonstracje na ulicach Teheranu 
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi z Teheranu:
Irańskie ministerstwo dworu ogło 

siło 28 lutego przez radio i zamieści 
ło w dziennikach komunikat, 
który głosi, że szach Iranu miał za
miar 28 lutego wieczorem wyjechać 
z Teheranu przez Irak za granicę 
w celach kuracyjnych. Jednakże — 
jak stwierdza komunikat minister
stwa dworu — szech „na razie od
roczył podróż".

„Journal de Teheran" zaznacza, że 
28 lutego po mieście krążyło 8 samo 
chodów z demonstrantami, którzy 
wznosili okrzyki promonarchistycz- 
ne. W tymże dniu ambasador ame
rykański Henderson spotkał się z 
ministrem dworu Hosselnem Ali i 
z premierem Mossadikiem.

Uroczyste przekazanie prochów 
lotników francuskich

BERLIN (PAP). — W dniu 28 lu
tego br. odbyło się w Berlinie uro
czyste przekazanie przez władze ra
dzieckie przedstawicielom Francji 
prochów jedenastu lotników francu
skich z pułku lotniczego „Norman- 
die-Niemen", którzy polegli podczas 
drugiej wojny światowej, walcząc u 
boku lotników radzieckich przeciw
ko najeźdźcom hitlerowskim.

Przekazując przedstawicielom 
Francji prochy poległych lotników, 
przedstawiciele ZSRR wręczyli im 
także pismo, które stwierdza m. In..

„Podczas okupacji Francji przez 
najeźdźców hitlerowskich, bohater- 
tćy synowie narodu francuskiego, 
lotnicy pułku „Normandie-Niemcn*  
przybyli na front radziecko-niemiec- 
ki, na którym decydowały się loss 
wojny. Porucznicy Lefevre, Denis 
Leon i de Seynes oraz podporuczni
cy Jouard, Barbier, Foucaulde, 
Balocud. Bouardier i Rey polegli 

śmiercią bohaterów w walce prze
ciwko wrogom narodu radzieckiegc 
t francuskiego.

Naród radziecki żywi uczucie go
rącej sympatii do narodu francus
kiego I składa hołd pamięci bohater
skich lotników pułku „Rormandie- 
Niemćn", którzy w walce o wolnośt 
I niezależność ojczyzny złożyli swe 
tycie w ofierze.

Niechaj krew patriotów radziec
kich i francuskich przelana w wal
ce przeciwko wspólnemu wrogów, 
będzie rękojmią przyjaźni narodów 
Francji i Związku Radzieckiego oraz 
pokoju".

łożenie rodziny zależało od ilości zie 
mi i krów wniesionych w posagu. 
Kobieta wiejska, do niedawna nie
wolnica najcięższych robót w gospo
darstwie i w domu, wyzwala się w 
spółdzielczym życiu z wiekowego za- 
późnienia. Razem z mężczyznami ja
ko pełnoprawny współgospodarz sta 
je do walki o umocnienie spółdzielni 
produkcyjnej, do walki o wyższe u- 
rodzaje, wiedzę, o wyższe kwalifika 
cje zawodowe.

Wieś spółdzielcza wolna od kułac
kiego jarzma, silna swoją zespołową 
formą gospodarowania przoduje w 
rozwoju kulturalno-oświatowym wsi 
polskiej.

Ponad 80.000 spółdzielców bierze 
udział w zorganizowanym przez 
Państwo Ludowe upowszechnieniu 
wiedzy rolniczej. W ciągu zaledwie 
dwu lat ponad 13.000 spółdzielców 
podniosło swój poziom polityczny i 
kwalifikacje zawodowe na kursach 
rolniczych i hodowlanych. Pięcio
krotnie w ciągu jednego roku wzro
sła ilość szkół podstawowych dla 
dorosłych w spółdzielniach produk
cyjnych. Ponad 20.000 naszych 
dzieci w roku 1952 wychowało się 
pod troskliwą opieką wychowaw
czyń-przedszkolanek w żłobkach i 
przedszkolach. Przeszło 40.000 dzieci 
znalazło dobrą opiekę w dzieciń- 
cach w okresie pilnych robót pol
nych.

Nasz własny spt^e.ielczy fundusz 
społeczny wzrósł z 2 milionów zło
tych w roku 1951 do bUsko 5 mi
lionów złotych w roku 1952. Z tego 
funduszu i .kredytów państwowych 
zradiofonizowano 156 wsi spółdziel
czych, wybudowano lub odremonto
wano kapitalnie 155 budynków

* • •
Według doniesień prasy londyń

skiej, 28 lutego wieczorem w Tehe
ranie odbywały się demonstracje. 
Część demonstrantów występowała 
z hasłami mónarchistycznymi. Inni 
zaś z hasłami przeciwko szachowi i 
jego otoczeniu.

Powzięcie przez szacha decyzji o- 
puszczenia kraju pozostawać ma w 
związku z rozbieżnościami między 
nim a rządem Mossadika w spra
wach politycznych, zwłaszcza w 
sprawie monopolu naftowego.

- * »
MOSKWA (PAP). — Późnym wie

czorem 28 lutego — jak donosi z Te
heranu agencja TASS — premier 
Mossadik wygłosił przemówienie na 
zamkniętym posiedzeniu medżlisu.

Według doniesień dziennika 
..Dad", Mossadik udzielił posłom do 
medżlisu terminu 48 godzin na okre 
ślenie swego stanowiska w związku 
z obecną sytuacją. Oświadczył on, 
że po upływie 48 godzin wyda za
rządzenie o przeprowadzeniu refe
rendum.

1 marca od rana w Teheranie u- 
trzymywała się nadal napięta sy
tuacja. Na wszystkich głównych 
skrzyżowaniach i ulicach miasta roz 
mieszczono samochody ciężarowe ź 
żołnierzami 1 wzmocniono patrole 
policji.

Wszelki ruch uliczny, począwszy 
od 23 do 5 rano został zakazany.

Dziennik „Besue Aiande" ogłosił 
odezwę Narodowego towarzystwa 
walki z imperializmem. Odezwa na- 
woluie do „walki ze spiskiem impe
rialistycznym 1 o wyeliminowanie 
wpływów amerykań kich z kraju".

1 marca o godz. 16 w Teheranie 
zaczęła się wielka demonstracja zwo 
lenników Narodowego towarzystwa 
walki z imperializmem. Kilka tysię
cy demonstrantów niosąc flagi na
rodowi i transparenty i hasłami te
go towarzystwa udało słę głównymi 
ulicami miasta do medżlisu

Popierający Mossadika dziennik 
..Niruie Sewwom" ogłosił komuni
kat frakcji medżlisu „ruch narodo
wy", wzywający do uwolnienia kra 
ju od jarzma cudzoziemskiego i od 
najmitów czynników obcych oraz 
do zapewnienia krajowi pomyślnoś
ci politycznej i ekonomicznej i spo
koju.

Komunikat został podpisany przez 
28 posłów do medżlisu.

Doniesiono oficjalnie o mianowa
niu generała Tagi Riiahi szefem 
sztabu generalnego armii irańskiej 
na miejsce gen. Baharmasta, który 
przeszedł w stan spoczynku. 

świetlicowych oraz zakupiono urzą
dzeń do tysiąca pomieszczeń o cha
rakterze socjalno-kulturalnym. 194S 
spółdzielni jest zradiófońiżowanych. 
W 227 spółdzielniach produkcyjnych 
istnieją stałe kina. Blisko 300 kin 
półstałych i ruchomych dociera do 
800 spółdzielni produkcyjnych. 100 
kin instruktażowych przyszło spół
dzielniom w roku 1952 z pomocą w 
poznawaniu przodujących metod, 
uprawy i hodowli oraz osiągnięć no
woczesnej nauki rolniczej

W co drugiej spółdzielni czynna 
jest świetlica. W świetlicach spół
dzielczych działa 1.315 zespołów ar
tystycznych z 20.000 uczestników.

W przeszło 2.000 spółdzielni pro
dukcyjnych istnieją biblioteki z li
czbą blisko 300.000 książek, z któ
rych korzysta 67.000 stałych czytel
ników. 17.000 spółdzielców, do nie
dawna analfabetów, dziś rozwija 
dalej swoją umiejętność czytania w 
zespołach czytelniczych. W 215 ze
społach Wszechnicy Radiowej podno 
si swoją wiedzę społeczną 1 ogólną 
2.600 spółdzielców. 2.500 chłopów 
spółdzielców uczy się na kursach ję
zyka rosyjskiego, aby lepiej móc 
poznawać osiągnięcia naszych ra
dzieckich przyjaciół.

Tysiące synów i córek członków 
spółdzielni produkcyjnych uczęszcza 
do ogólnokształcących, rolniczych i 
zawodowych szkół średnich i wyż
szych uczelni. 22.000 młodzieży ze 
wsi spółdzielczych wychowuje się na 
dzielnych, zdrowych fizycznie i 
sprawnych obywateli w kołach Lu
dowych Zespołów Sportowych.

I Zjazd Spółdzielczości Produkcyj 
nej podkreślając osiągnięcia jedno
cześnie stwierdza, że nie zostały w 
pełni wykorzystane wszystkie mo
żliwości, jakie dla rozwoju kultury 
i oświaty chłopa — spółdzielcy stwa 
rza zespołowa forma gospodarowa
nia i wydatna pomoc państwa. Nie 
wszystkie zarządy spółdzielni pro
dukcyjnych dostatecznie doceniają 
znaczenie życia kulturalno-oświato
wego i nie widzą w jego rozwoju 
powHżnej pomocy w umacnianiu 
spółdzielni produkcyjnycn. w wy
chowywaniu nowego człowieka spół 
dzięlcy stojącego na straży własno
ści spółdzielczej, przestrzegającego 
dyscypliny pracy, w wychowywaniu 
aktywnego bojownika o rozbudowę 
spółdzielczości produkcyjnej.

Często fundusz społeczny idzie na 
cele niezgodne z przeznaczeniem. Nie 
wszystkie zarządy spółdzielni dosta
tecznie Się troszczą i opiekują 
przedszkolami, żłobkami, świetlica
mi i oświatą, pracą Ludowych Ze
społów Sportowych. Zbyt powoli 
rozwija się doświadczalnictwo i no
watorstwo w szeregach spółdziel
czych. Za mały jest jeszcze udział

Rozmawiamy z czytelnikami o sytuacji międzynarodowej

Indochińskie kasztany Eisenhowera
Kilka dni temu dowódca amery 

kańskich sił zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie generał Clark przepro
wadził rozmowy z francuskim mar 
szałkicm Juin w sprawie podjęcia 
jednoczesnej ofensywy w Korei i 
Ińdochinach, utworzenie amery
kańsko - brytyjsko - francuskiej 
komisji wojskowej dla Azji wschód 
niej i zwolnienia żołnierzy kuomin 
tangowskich, internowanych w In- 
dóchinach. Czym tłumaczy się to 
zainteresowanie amerykańskich im 
perialistów zagadnieniem „brudnej 
wojny" w Vietnamie?

W eisenhowerowskich agresyw
nych planach Vietnam nabiera co 
raz większego znaczenia ze wzglę 
du na swoje położenie geograficz
ne (sąsiedztwo Chin Ludowych) 
oraz ze względu na swe olbrzymie 
bogactwa naturalne (wysokogatun 
kowy węgiel tonkiński, grafit i 
wiele innych). Dlatego też płynące 
od dawna z Paryża do Waszyngto 
nu prośby 1 bezsilne pogróżki, 
płaczliwe skargi 1 „kategoryczne 
żądania" pomocy, utyskiwania na 
nadmiar ciężarów ponoszonych 
przez rząd francuski znalazły — 
zdawałoby się nagle — oddźwięk 
w Białym Domu Ale ten zwrot W 
amerykańskiej polityce jest tylko 
pozorny.

Nie od dziś przedstawiciele mo
nopoli USA starają się opanować 
indochińskie bogactwa naturalne. 
Nie od dziś amerykański rząd sta
ra się wyprzeć z tego terenu swe 
gó francuskiego .partnera. W tym 
celu odmówił on nie tak dawno 
jeszcze udzielenia pomocy mate- 

spółdzielców, a w szczególności mło
dzieży w upowszechnieniu wiedzy 
rolniczej, w kółkach miczurinow- 
skich, w zespołach czytelniczych. 
Niedostateczna jest troska zaraądów 
spółdzielni o młodzież, której nale
ży wskazywać wspaniałą perspekty
wę rozwoju, jaką jej daje spółdziel
cza gospodarka oparta na nowoczes
nej technice i wiedzy rolniczej.

Ministerstwo Kultury i Sztuki, 
Ministerstwo Rolnictwa i rady naro 
dowe wciąż niedostatecznie wnikają 
w nasze stale rosnące potrzeby kul
turalno-oświatowe, nie zawsze przy
chodzą z konkretną fachową pomo
cą i radą w rozwiązywaniu naszych 
bolączek i trudności.

Mając na uwadze stałe podnosze
nie poziomu życia kulturalno- 
oświatowego spółdzielców, jak też 
doniosły fakt, że tylko wszechstron
ne umacnianie i przodowanie spół
dzielni zarówno pod względem po
litycznym, gospodarczym jak i kul
turalnym skutecznie przekonywuje 
indywidualnych chłopów o wyż
szości spółdzielczej gospodarki — 
I Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej zwraca się z wezwa
niem do zarządów spółdzielni pro
dukcyjnych, aby otoczyły one wiek 
szą niż dotychczas opieką i uwagą 
rozwój życia kulturalno-oświato
wego, świetlice, szkolenie rolnicze, 
rozwój czytelnictwa książek i pra
sy, twórczości amatorskiej i pracy 
LZS.

W tym celu zarządy spółdzielni 
powinny:

— troszczyć się o pełne i zgod
ne z przeznaczeniem wykorzysty
wanie funduszów przeznaczonych 
na pracę kulturalną oraz kredy
tów państwowych na rozbudowę 
żłobków, przedszkoli i dziecińców 
oraz na zabezpieczenie świetlic i 
bibliotek w należyte materialne 
wyposażenia,

— czuwać aby życie świetlico
we było wypełnione bogatą pracą 
zespołów artystycznych i oświa
towych, aby rozwijało się czytel
nictwo książek i prasy, żywo 
pracowały redakcje gazetek 
•ściennych,
— rozwijać pracę zespołów upo
wszechnienia wiedzy rolniczej, 
organizować doświadczalnictwo i 
kółka miczurinowskie, otoczyć 
szczególną opieką racjonalizato
rów rolnictwa, mistrzów urodza
jów i hodowli,

— czuwać nad , aktywną pracą 
LZS-ów, pomagać im w budowa
niu boisk i zaopatrzeniu w sprzęt 
sportowy, w oiganizowaniu za
wodów i gier sportowych,
— wiązać całokształt życia świe
tlicowego z bieżącym życiem 
spółdzielni i gromady.

riałowe) i finansowej dla wojny w 
Vietnamie. USA chciały dawać tę 
pomoc nie francuskiemu rządowi, 
lecz bezpośrednio Bao Daiowi, by 
w ten sposób uzyskać w Vietńa- 
mie decydujące wpływy. Do tego 
samego zmierza dziś Eisenhower, 
planując wydatkowanie ogromnych 
sum dla podtrzymania „brudnej 
wojny" przeciw Vietnamskiei Re
publice Ludowej i dla rozbudowy 
wojsk Bao Daia.

Podczas kolejnej sesji Rady A- 
tlantyckiej w Paryżu, w grudniu 
1952, oświadczono, że wojna w In- 
dochinach „całkowicie odpowiada 
celom wspólnoty atlantyckiej" i, że 
„zasługuje ona na niesłabnące po
parcie ze strony rządu krajów a- 
tlantyckich". Oświadczenia te nie 
oznaczają wcale, że USA i inne kra 
je bloku atlantyckiego wyślą swo
je oddziały na pomoc francuskim 
kolonizatorom. Eisenhower i ame
rykańscy monopoliści wolą, by za 
ich interesy krwawiły miliony 
Francuzów, by rękoma zdrajców 
spod znaku Bao Daia realizować 
agresywne plany Wall-Street. A- 
merykańska „pomoc" zmierza nie
dwuznacznie do wciągnięcia wszy
stkich satelitów w orbitę imperia
listycznej wojny, planowanej na 
terenie Azji.

Co trzeźwiejsi ludzie nawet w 
kołach burżuazji francuskiej zdają 
sobie sprawę z amerykańskiej 
gry. Servan Schreiber w artyku
le opublikowanym na łamach 
„Monde" pisał niedawno: „Im bar
dziej Ameryka będzie się angażo
wać w to przedsięwzięcie, tym bar

Zjazd zwraca się do Ministerstw^ 
Kultury i Sztuki, rad narodowych 
i POM-ów, aby wzmocniły organi
zacyjne i fachowe kierownictwa 
nad świetlicami, podniosły poziom 
polityczny i artystyczny spółdziel
czych aespolów świetlicowych, do
starczały kn pieśni, wierszy i utwo
rów scenicznych o tematyce spół
dzielczej. aby nie było ani jednej 
wsi uspóldzielczonej bez świetlicy.

Zjazd zwraca się z apelem do 
szerokich rzesz nauczycielstwa wiej 
skiego o zwiększenie pomocy w 
walce o rozwijanie i krzewienia 
kultury i oświaty na wsi, o pomoc 
w organizowaniu i kierowaniu ze
społami artystycznymi, W rozwija
niu czytelnictwa i redagowaniu ga
zetek ściennych, o pomoc w upow
szechnianiu idei spółdzielczości pro 
dukcyjnej. Zjazd uważa, że spół
dzielnie produkcyjne powinny oto
czyć większą troską znajdujące się 
na ich terenie szkoły i w tym celu 
zarządy spółdzielni winny rozwijaj 
ścisłą współpracę z komitetami ro
dzicielskimi.

I Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej zwraca się do Was, 
młodzieży wiejska, o szybsze niż 
dotychczas włączenie się do budow
nictwa nowego, socjalistycznego, 
radosnego życia na polskiej wsi.

Dla Was, młodzieży, powstajt 
spółdzielcza wieś a wraz z nią roz
legła i ciekawa wiedza i praca 
rolnicza, nowoczesna technika, jas
ne świetlice, biblioteki, kina, ra
dio i boiska sportowe.

Spółdzielczość produkcyjna po
zwala Wam kształtować i rozwijać 
w oparciu o naukę i technikę no
woczesną socjalistyczną gospodarkę 
rolną w której praca rolnika, po
dobnie jak praca robotnika w fa
bryce, wymaga wysokich kwalifi
kacji’i umiejętności zawodowych.

Spółdzielczość produkcyjna po
zwala Wam zdobywać i stosować w 
pracy na wsi nowe zawody trakto
rzysty, kombajnera, księgowego, 
agronoma, zootechnika, pracownika 
kulturalno-oświatowego.

Walczcie o rozwój i umacnianie 
spółdzielni produkcyjnych. Zapisuj
cie się na członków spółdzielni. 
Opanowujcie nowoczesną technikę 
i wiedzę rolniczą. Wnieście swój 
zapał i entuzjazm do pracy w świe
tlicach, w zespołach artystycznych, 
czytelniczych i kółkach miczurl- 
nowskich.

Organizujcie i rozwijajcie pracą 
Ludowych Zespołów Sportowych, 
budujcie boiska sportowe, zdoby
wajcie odznakę SPO.

Bądźcie aktywnymi twórcami no
wego, lepszego, socjalistycznego ży
cia pod kierownictwem Waszej bo
jowej organizacji Związku Młodzie
ży Polskiej.

dziej zwiększać się będą nasze cię
żary. Jeśli my np. zwiększymy 
nasz budżet wojskowy, to oni 
zwiększą swoją pomoc, a jeśli go 
zmniejszymy, oni ją również 
zmniejszą. Innymi sJowy — piszo 
dalej Schreiber — wprowadzenie w 

- Azji zasady zjednoczonego frontu, 
czego tak lekkomyślnie domagaliś
my się, pociągnęłoby za sobą no
we wysiłki, ofiary i straty ze stro 
ny Francji..."

Waszyngton chce francuskimi rę 
kami wyciągnąć z ognia tndochift- 
skich walk kasztany dla siebie, 
dla wzbogacenia portfeli monopo
listów.

Sąsiedztwo z Chińską Republi
ką Ludową sprawia, że Eisenho
wer chciałby stworzyć w Vietna- 
mie jeszcze jedno ogniwo azjatyc
kiej agresji. Naród vietnamskl do
je co dzień i co godzina zwycięską 
odpowiedź na plany barbarzyńców. 
Amerykańscy agresorzy w Korei, 
francuscy kolonizatorzy w Vietna- 
mie przekonali się na własnej 
skórze, iż narody azjatyckie umie 
ją walczyć o wolność z taką ener
gią i zaciętością, że na nic się zda- 
je techniczna przewaga imperiali
stów. „Brudna wojna" w Vletna- 
mie kosztowała francuskich gra
bieżców niezliczone krocie miliar
dów franków i życie setek tysićtcy 
żołnierzy. Amerykańscy „pomoc
nicy" mogą liczyć tylko na dotkli
we straty; ich interwencja w Viet- 
namie scementujd jeszcze bardziej 
front narodów azjatyckich, walczą 
cych Drzeciwko imnerializmowi.

O. W.
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Przodujmy czynem
Jeżeli zapytacie doświadczonych 

taterników co jest najlepszą gwa
rancją powodzenia trudnej wypra
wy niewątpliwie odpowiedzą: do
bry, odważny, doskonale znający 
trasę przewodnik. Przewodnik opa
nowany, czujny, wytrwały, zdający 
sobie sprawę ze swej odpowiedzial
ności za całą grupę, 
człowieka, który mu 
mniej wprawnym 
przejść nad niebezpiecznym

nie w słowach, lecz w czynach, wy
raża się w codziennej, niestrudzonej 
pracy.

za każdego 
zaufał, który 
wskaże jak 

... i urwi
skiem, który dobrze orientuje się 
w zaletach i słabościach ludzi i tym 
skuteczniej umie im dopomóc. Prze 
wodnik musi mieć autorytet, za
ufanie i szacunek u współtowarzy
szy, musi być dla nich przykładem 
odwagi, zapału, ofiarności. Tylko 
taki przewodnik 
spół wiarą w osiągnięcie 
trafi poprowadzić 
niejsze szczyty.

Takim właśnie 
który wiedzie nasz 
nej lecz jakże porywającej drodze 
budownictwa socjalistycznego jest 
partia. Partia klasy robotniczej, 
partia uzbrojona w przodującą te
orię 
mądra, 
ofiarnych, niezłomnych w walce i 
przodujących w pracy.

ofiarności, 
natchnie cały ze- 

celu, po- 
go na najtrud-

przewodnikiem, 
naród po trud-

marksizmu-leninizmu, partia 
doświadczona, partia ludzi

PIERWSI W WALCE

PARTYJNY OBOWIĄZEK
Przodować czynem, przodować na 

każdym odcinku, to partyjny obo
wiązek, to nakaz partii. Wszę
dzie tam, gdzie nas postawiła par
tia, przy tokarce, czy przy kierow
nicy traktora, przy stole laborato
ryjnym, czy przy pługu, musimy 
pamiętać o tym, że jesteśmy w czo
łówce budowniczych szczęścia na
szej ojczyzny, że są na ras skiero
wane spojrzenia milionów bezpar
tyjnych, dla których tylko wtedy 
będziemy wzorem, gdy w parze z 
naszymi słowami iść będą czyny.

„Członek partii jest obowiązany— 
czytamy w statucie PZPR — przo
dować w pracy zawodowej, wła
snym przykładem pobudzać bezpar
tyjnych do wzmagania wydajności 
i dyscypliny pracy, stale podnosić 
swe kwalifikacje zawodowe, strzec 
społecznego warsztatu 
nia narodowego".

Jakiż nakaz płynie 
dego PZPR-owca?

Nakaz rzetelnego

Bitwa o plan nie jest łatwa, wy
maga wytrwałości, hartu, bojowo- 
ści, wymaga śmiałości decyzji, nie
ustępliwości.

Czyż zasługuje na miano komu
nisty, na miano członka partii ten, 
kto w chwilach trudnych opuszcza 
ręce, waha się, lub rezygnuje z 
walki? Czy wypełnia rolę przewod
nika mas bezpartyjnych towa
rzysz, który nie czuje się odpowie
dzialny za przełamanie trudności, 
który nie potrafi stawić czoła prze
ciwnościom?

Przodować w pracy to znaczy iść 
wszędzie tam, gdzie piętrzą się 
trudności, gdzie trzeba pracować 
w ciężkich nieraz warunkach, to 
znaczy zawsze i wszędzie w nie
ustępliwej walce, z wrogiem klaso- 

i linię par-

Ze spotkania przodujących spółdzielców 
wo*.  lubelskiego 

z przodownikami pracy

pracy i mie-

stąd dla każ-

To komuniści — mimo krwawego 
faszystowskiego terroru sanacji — 
pierwsi szli do walki przeciwko ka
pitałowi, przeciwko zdradzie bur- 
juazji, do walki o socjalizm.

To oni — najlepsi synowie naro
du polskiego nie bacząc na śmierć 
czyhającą w kazamatach gestapo, 
walczyli o wolność, o Polskę ludu 
pracującego porywając swym przy
kładem cały naród! To oni walczyli 
w pierwszych szeregach odrodzone
go Wojska Polskiego, które przeby
ło u boku Armii Radzieckiej boha
terski szlak od Oki aż po Berlin. 
To ludzie partii w pierwszych 
dniach wolności, którą odzyskali
śmy dzięki wielkiemu Związkowi 
Radzieckiemu, nie bacząc na kule, 
którymi godził w nich zza węgła 
wróg, pomagali chłopom obejmować 
we władanie jaśnie pańską ziemię.

Pamiętacie miasta, miasteczka i 
osady nad Odrą, Nysą w tych 
dniach, gdy płonęły jeszcze pożary 
wojny... W napół wypalonym domu 
przy chwiejnym płomyku świecy 
do późnej nocy, a ileż razy aż do 
świtu, obradowali członkowie ko
mitetu PPR. Oczy zamykały się od 
zmęczenia, z rąk drętwiejących od 
zimna wypadał ołówek... Ale spró
bowałbyś wtedy namówić ich na 
parę godzin snu. Odpowiadali: „Te
raz na to nie czas. Komunista od
poczywa dopiero wtedy, gdy do 
końca wypełni zadanie postawione 
przez partię".

I

Nakaz rzetelnego stosunku do 
pracy, wykorzystywania wszystkich 
środków, mających na celu zwięk
szenie wydajności pracy, szerokie
go udziału w wielkim socjalistycz
nym ruchu, we współzawodnictwie 
pracy. „We współzawodnictwie i po
przez współzawodnictwo pracy kla
sa robotnicza wyraża czynem swój 
stosunek do polityki partii i władzy 
ludowej, wywiera swój wpływ na 
przyspieszenie tempa marszu na
przód — ku socjalizmowi" — mówił 
do pracowników przemysłu węglo
wego towarzysz Bierut. Przodować 
we współzawodnictwie to partyjny 
obowiązek.

ZAWSZE NA POSTERUNKU

Ale od członka partii klasa ro
botnicza, naród, wymagają więcej. 
Komunista musi być pionierem no
wej techniki i nowych metod pra
cy. Musi on dawać przykład umi
łowania swego warsztatu pracy i 
nieustannej troski o to, by nie tyl
ko osobiście jak najlepiej wypeł
niać zadania ustanowione planem, 
lecz by plan był prawem dla każ
dego robotnika, dla całej załogi.

wym realizować’wolę 
tii.

Nie łatwe są zadania 
Jego postawę bacznie 
załoga, 
glądają 
rzą mu 
ślad za

Niech 
wykona 
zadań, _____ __
ruje materiałem, czy lekceważąco 
odnosi się do dozoru technicznego, 
wtedy nie łatwo odzyska wśród 
bezpartyjnych autorytet, nie łatwo 
przekona ich o konieczności wy
dajnej pracy, walki o oszczędność, 
szacunku dla kierownictwa zakładu.

Przodować w pracy to nie tylko 
czuć się odpowiedzialnym za swój 
warsztat pracy, za swoje stanowi
sko robocze, ale spieszyć wszędzie 
tam, gdzie powstanie „wąskie gard 

.-ło“, gdzie potrzebna jest rada, po
moc, gdzie trzeba porwać ludzi 
swym przykładem, wzbudzić w 
nich zapał, entuzjazm, wiarę we 
własne siły.

Członek partii wszędzie i zawsze 
musi przodować — bo reprezentu
je partię, bo jego czyny masy bez
partyjne konfrontują z polityką 
partii, bo między tym co głosi par
tia, a tym jak on pracuje musi 
być zgodność, bo jest żołnierzem, 
który na pierwszej linii frontu swą 
codzienną pracą, swą postawą wal
czy o zwycięstwo sprawy najdroż
szej, najważniejszej — o szczęście 
ojczyzny, o socjalizm.

J. Kuczewska

PZPR-owca. 
śledzi cała 

jego pracy uważnie przy- 
się współtowarzysze. Wie- 
i ufają tylko wtedy, gdy w 
słowami Idą czyny.
tylko członek partii nie 
przypadających na niego 

niech rozrzutnie gospoda-

Dnia 20 bm. przodujący spół
dzielcy województwa iubelskiego 
— delegaci na Krajowy Zjazd 
Spółdzielców spotkali się w Lu
blinie z przodownikami pracy 
miasta LubliiL.

Do zgromadzonych spółdziel
ców w imieniu robotników prze
mówił przodownik pracy z FSC 
Karol Tomiczek, który zapoznał 
spółdzielców z osiągnięciami pro
dukcyjnymi FSC. Towarzysz To
miczek zapewnił spółdzielców, że 
robotnicy dołożą wszystkich sta
rań, ażeby wykonać plany pro

dukcyjne, co pozwoli zaopatrzyć 
wieś w potrzebne ilości produk
tów przemysłowych. Życząc 
owocnych obrad na Zjeżdzie tow. 
Tomiczek wyraził przekonanie, 
że Zjazd uzbroi spółdzielców do 
dalszej walki o umocnienie swej 
gospodarki kolektywnej i pomo
że innym indywidualnym chło
pom do przejścia na tory gospo
darki zespołowej, co zapewni wsi 
dobrobyt, a miastu potrzebną 
ilość płodów rolnych.

Zdzisław Zysra
Kierownik Sekcji Planowania w Zakładach TOR w Lublinie

Sprzęt do

zebranych z 
przyszłość.
on robotni- 
nie zawiodą 
po powrocie

W Imieniu spółdzielców do ro
botników przemówił tow. Skrze- 
lowski przewodniczący przodu
jącej spółdzielni produkcyjnej 
województwa lubelskiego Dęby 
(pow. Tomaszów). Opowiedział 
on robotnikom, jak żyją i pra
cują chłopi w spółdzielni. Poka
zał wspaniały dorobek pracy ze
społowej, zapoznał 
planami Dębów na

Ponadto zapewnił 
ków, że spółdzielcy 
klasy robotniczej i
ze Zjazdu ze zdwojoną energią 
będą walczyć o umocnienie ist
niejących spółdzielni, i budowę 
nowych.

prac wiosennych musi być w terminie
dostarczony rolnikom

BOHATERSTWO
DNIA CODZIENNEGO

A potem przyszły nowe zadania 
nie mniej zaszczytne, nie mniejsze
go wymagające bohaterstwa i har
tu.

Trzeba było ruszyć fabryki, wal
czyć ze zgliszczami, z ruinami, z 
wrogiem, który raz po raz ponawiał 
ataki, trzeba było zakasać rękawy, 
własnym przykładem pokazywać 
tnnym drogę do nowtgo życia, 
uczyć innych jak najlepiej służyć 
robotniczo-chłopskiej ojczyźnie.

Na Śląsku — tam gdzie przed 
miesiącem towarzysz Bierut mówił: 
„bojowa organizacja partyjna win
na promieniować na masy pracują
ce swą głęboką ideowością, pory
wać je za sobą przykładami po
święcenia, ofiarności i patrioty
zmu..." — bohaterski górnik, towa
rzysz Pstrowski, wskazał armii gór
niczej, wskazał wszystkim Polakom 
drogę jaką winien iść socjalistyczny 
człowiek, drogę szlachetnego współ
zawodnictwa pracy. Pstrowskiego 
wychowała partia, Pstrowski czuł 
po partyjnemu, myślał po partyjne
mu. Wiedział, że obowiązkiem człon 
ka partii jest wytrwała praca dla 
ojczyzny, nieustępliwa wałka z 
trudnościami, walka o nowy stosu
nek do pracy, walka o nowego czło 
wieka, który rządzi i gospodarzy 
w swym kraju. Za Pstrowskim po
szli inni, poszły setki, tysiące, dzie
siątki tysięcy towarzyszy.

Towarzysze partyjni, wzorując się 
na wielkiej partii Lenina — Stalina, 
na komunistach radzieckich, toro
wali drogę nowemu łamiąc przesądy 
l opory. Codzienną pracą dla ojczy
zny wskazywali masom, że głęboki, 
rzeczywisty patriotyzm, wyraża się

Niesprzyjające warunki atmosfe
ryczne w jesieni ub. roku spowodo
wały, że ośrodki socjalistycznego 
rolnictwa jak PGR-y, POM-y i spół
dzielnie produkcyjne nie mogły od
dać do remontu sprzętu rolniczego. 
Sprzęt ten musiał być stale do dy
spozycji i był używany w okresach 
lepszej pogody, w przeciwnym bo
wiem razie szereg prac polowych nie 
zostałoby przeprowadzonych przed 
zimą. Na skutek tego zakłady Tech
nicznej Obsługi Rolnictwa otrzymały 
w pierwszych tygodniach nowego ro 
ku podwójną, a niekiedy potrójną, w 
porównaniu z ubiegłym rokiem ilość 
maszyn do naprawy. Stawia to przed 
TOR szczególnie trudne zadania w 
obecnej akcji remontów wiosen
nych. Zadania te mogą być wyko
nane tylko w warunkach ścisłego 
przestrzegania zasad prawidłowości j 
produkcji, szczególnej troski o wy
korzystanie wszy..'kich możliwości 
i rezerw, jakie w celu podołania 

zadaniom uda się uru
chomić. W tym świetle elementarny 
postulat rytmiczności produkcji sam 
wysuwa się na pierwszy plan. 
A jak jest z rytmicznością w lubel
skich zakładach TOR?

5% W PIERWSZEJ DEKADZIE 
STYCZNIA

Wprawdzie plan remontów wio- | 
sennych w pierwszym miesiącu br 
został tam wykonany w 98%, ale w 
rzeczywistości połowa tych prac 
zakończona była jeszcze w grudniu 
ub. r., a nie ujęta w planie zeszłe
go roku na skutek tego, że maszy
ny nie przeszły przez kontrolę 
techniczną. Stało się to na skutek 
braku rytmiczności pracy. Przygo
towana do kontroli dopiero w ostat- 
n'ch dniach miesiąca, pewna ilość 
ciągników nie mogła być ujęta pla

nem grudniowym i zasiliła wyko
nanie planu styczniowego, który w 
ten sposób realizowany był w ciągu 
dwóch miesięcy. Realizowany był 
zresztą w dalszym ciągu metodą 
zrywów 1 skoków. Opóźnienie- zało
żenia instalacji elektrycznej w wy
remontowanych ciągnikach i zwle
kanie z pomalowaniem ich spowo
dowało. że na hamownię dostarczo
no je dopiero po 20 stycznia br.

Po pierwszych więc dwu deka
dach stycznia br., w których wy- 

, konanie planu miesięcznego osiąg
nęło wysokość 5% i 20% musiał 
nastąpić zryw w trzeciej dekadzie, 
aby zapobiec groźbie załamiania pla 
nu. Przy takim „systemie" pracy 

■ trudno znaleźć czas na usunięcie 
braków stwierdzonych przy odbio
rze technicznym, konieczne jest wy
puszczenie z hamowni silników, w 
których stwierdzono usterki, czas 
kontroli z 30 dni musi być skrócony 
do 10, co niekorzystnie odbija się 
na jej jakości. Również pewna 
ilość silników w ogóle nie mo
że przejść próby na hamowni w 
miesiącu, w którym zostały wy
remontowane. W ten sposób w „ro
botach w toku" ze stycznia na luty 
przeszły nieodebrane przez kontrolę 
techniczna: 1 ciągnik „Ursus", 1 
KD 35 1 S-30 i silniki Zetor.
5% W PIERWSZEJ DEKADZIE 
LUTEGO

W I dekadzie lutego nie uczyniono 
nic innego jak tylko skontrolowano 
silniki wyremontowane w styczniu. 
Sytuacja ze stycznia powtórzyła się. 
Znów w I dekadzie bm. wykonano 
5"/» planu, znów nasilenie prac przy 
pada na koniec miesiąca. Błąd się 
powtarza. Zaczyna się gwałtowne 
poszukiwanie brakujących części i 
materiałów, zatrzymywanie pracow
ników po 8 godzinach pracy, praca 

' w niedziele, zatrudnianie pracowni
ka przez 24 godziny na dobę przy 
kontroli silników na hamowni. W 
ten sposób „wykonano" plan stycz- 

' niowy i tego „stylu pracy" nie zanie 
chano w lutym.
DO CZEGO PROWADZĄ ZRYWY?

Bezczynność na początku mies:ąca, 
zryw w ostatniej dekadzie to ideal
ne warunki do popełniania błędów 
w rachubie, do powstawania zamętu 
w księgowości materiałowej, w maga 
zynie i rozdzielni. Taki system pra
cy jest szkodliwy i nie może być 
tolerowany. Pracując według tych 
zasad nie tvlko nie wyremontujemy 
sprzętu będącego w zakładzie, ale 
nawet r.ie wykonamy' norm przewi
dzianych planem a tym samym spo
wodujemy poważne trudności w ak
cji siewnej.

Plan remontów zimowych ma być 
wykonany do 15 III br. Zakład nasz 
wyremontował dotychczas zaledwie 
część znajdującego się w zakładzie 
sprzętu. Należy poważnie zastanowić 
się nad sposobami zmiany dotychcza 
sowego stylu pracy, aby zapewnić 
rolnictwu potrzebną ilość wyremon
towanego sprzętu.
POMOŻE TYLKO ŚWIADOMY 
WYSIŁEK CAŁEJ ZAŁOGI

Na nierytmiczne wykonywanie 
planów wpływa niewątpliwie fakt 
całkowitego odizolowania robotni
ków od udziału w kierowaniu zakła
dem. Nie można dobrze kierować zą 
kładem bez narad produkcyjnych, 
bez odpraw z aktywem, bez właści
wej mobilizacji całej załogi.

A tak właśnie jest w naszym za
kładzie. Samo kierownictwo nie prze
jawia też należytej aktywności, ieżęli 
chodzi o przezwyciężanie trudności 
materiałowych. Przykładem niech 

będą następujące fakty: od dnia 15.1 
br. brak tarcz ciernych do bocznych 
sprzęgieł ciągnika KD 35, od I II 
łożysk ślizgowych do silnika Zetor, 

I od początku br. brak stali do pro
dukcji.

Wszystkie te rzeczy są w składni
cach CZR, lecz kierownictwo nie po 
myślało dotychczas o ich dostarcze
niu.

Podstawowa organizacja partyjna 
nie stała się dołąd politycznym kie
rownikiem zakładu, rada zakiadewa 
nie uczyniła dotychczas nie dla po
lepszenia sytuacji. Widocznie nie do
tarły tu jeszcze słowa towarzysz*  
Bieruta, wypowiedziane na zjeżdzie 
w Katowicach: „Wykonanie zadań 
planowych jest obowiązkiem każde
go robotnika, pracownika, kierowni
ka".

NA POPRAWĘ NIGDY NIE JEST 
ZA PÓŹNO

Sytuacja, jaka panuje w Lubel- 
skim Zakładzie TOR nie jest czyrnć 
odosobnionym. Podobnie pracuje za» 
mojski zakład, który wykonał zada
nia styczniowe zaledwie w 10*/».  A 
przecież w zakładach tych zgrupo
wane są ciągniki gąsienicowe Lubcś 
szczyzny bez których nie może był 
mowy o powodzeniu wiosennej kam
panii siewnej.

Trzeba, aby zakładami tym; zain
teresował się nie tylko Zarząd Cen. 
tralny, ale przede wszystkim władze 
partyjne, żeby pomogły przestawić 
się TOR-om na właściwy pra
cy. 'I|b

Walka o zachowanie rytnu-...*?.!!**  
to walka o plan. A plan m^kretMy 
wykonany. Nie możemy dopu nocne; 
tego, aby nasza zła praca st Lublin 
przyczyną zmniejszenia Prr 
rolnej Lubelszczyzny.
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W gminie Wierzbica nie wszystko
przygotowano do siewów

Nowe kadry i nowe kakiory

Przygotowania do wiosennej akcji 
siewnej w gminie Wierzbica (pow. 
Chełm) nie są przeprowadzane nale
życie.

Z 24 gromad w gminie jedynie od 
czterech wpłynęły zapotrzebowania 
na ziarno selekcyjne. Z gromady ko 
lonia Busówno złożyło zapotrzebowa 
nie 4 gospodarzy, z Koziej Górki — 
11, z Bachus Wandy — 7 i Busówna 
Wsi — 3. Ogółem zapotrzebowanie 
opiewa na 28.80 q ziarna selekcyjne 
go. Z powyższego wynika, że sprawa 
zapotrzebowania na ziarno kwalifi
kowane w gminie Wierzbica nie 
przedstawia się najlepiej. To, że jed 
ne gromady złożyły już swoje zapo
trzebowania a drugie jeszcze nie, 

. świadczy o tym, że nie wszyscy soł
tysi należycie wyjaśnili chłopom waż 
ność wymiany, nie postarali się o 
szybkie ściągnięcie od poszczegól
nych gospodarzy zapotrzebowań. 
Trzeba zatem, żeby instruktor rolny 
jak najszybciej postarał się o to, by 
z zalegających gromad jak Bekie
sza, Karczunek i innych wpłynęły 

j zapotrzebowania na wymianę ziarna, 
kwalifikowanego, które w dostatecz-' 
nych ilościach zmagazynowane jest 
w Gminnej Spółdzielni.

Nie lepiej również przedstawia się 
sprawa z wpływami zapotrzebowań 
z poszczególnych gromad na nawozy 
sztuczne. Dotychczas wpłynęło ich 
14. Trzeba uprzytomnić sobie, żr 
spóźńiony rozdział nawozów spowo
duje chaos w samym przeprowadza
niu siewów, a pośpiech towarzyszą
cy sprzedaży nawozów w okresie 
gorączkowym utrudni właściwy ich 
rozdział.

Warto przy tym nadmienić, że 
Gminna Spółdzielnia jest dostatecz
nie zaopatrzona w nawozy sztuczne. 
Obecnie zmagazynowanych jest 
32915 kg. nawozów azotowych, 2480 
kg. fosforowych i 24315 kg. potaso
wych oraz znaczne ilości wapna. 
Ilości te są przeznaczone wyłącznie 
do rozprowadzenia wśród mało i 
średniorolnych chłopów. Dla spół
dzielni produkcyjnych przewidziana 
jest dodatkowa pula nawozów. Nie 

wiadomo tylko dlaczego spółdzielnie 
do tej pory nie złożyły zapotrzebowa 
nia. Termin składania ich mija z 
dniem 10.III br. Czasu zatem pozo
stało niewiele. Zarówno indywidual 
ni gospodarze jak i spółdzielcy po
winni złożyć swoje zapotrzebowania 
na nawozy sztuczne w najbliższych 
dniach.

KREDYTY WIELKĄ POMOCĄ 
DLA MAŁOROLNYCH CHŁOPÓW

Duże znaczenie dla sprawnego i 
szybkiego przeprowadzenia kampanii 
wiosennej mają również kredyty, 
dzięki którym małorolni chłopi mo
gą nabywać nawozy sztuczne, ziar
no kwalifikowane, czy przeprowa
dzać remonty maszyn rolniczych lub 
innych narzędzi.

Sprawa kredytów i ich rozprowa
dzenie wśród chłopów gminy Wierz, 
bica jest należycie doceniane zarów
no przez GRN jak i przez Gminną 
Kasę Spółdzielczą, które, szybko i 
sumiennie rozpatrują składane po
dania o udzielenie krótkotermino
wych pożyczek. -W lutym z kwoty 
15 tys. zł. otrzymanych ze spłat po
życzkowych większość rozprowadzo
no na kredyty związane z siewami i 
remontami maszyn. Wielu chłopów 
bardzo chętnie z nich korzysta. W 
lutym na 36 wniesionych podań o 
przyznanie kredytów pozytywnie roz 
patrzono 16. Między innymi Sabina 
Mazurek, wdowa z gromady Wygoda 
otrzymała na remont wozu pożyczkę 
w wysokości 500 zł., Stanisława Pod- 
hordecka z grom. Busówno na re- 
rr ont maszyn rolniczych otrzymała 
pożyczkę v. sumie 500 zł., Maria Su
szyńska z Olchowca — 400 zł., Jan 
Wierzbicki ze Świecicy — 400 zł. Na 
marzec wpłynęło już około 20 wnios 
ków o przyznanie pożyazek, które 
powinny być również szybko zała
twione, by umożliwić rolnikom prze
prowadzenie remontów narzędzi roi 
niczych przed wiosennymi siewami.

SIEWNIKI SĄ GOTOWE — 
GORZEJ Z PLANAMI POMOCY 

SĄSIEDZKIEJ
W poszczególnych gromadach gm. 

Wierzbica znajduje się 38 siewników 
gotowych do akcji wiosennej. Na 

gromadę Syczyn przeznaczone są 2 
siewniki, Busówno Wieś — też dwa, 
i Swięcica — trzy. Podobnie sprawa 
przedstawia się w innych groma
dach. Gorzej jest tylko z planami po 
mocy sąsiedzkiej. To co jest zrobio
ne obecnie, tego w żadnym wypad
ku nie można nazwać dokładnie spo 
rządzonym planem, a tylko świ
stkami papieru, na których 
widnieją jedynie nazwiska korzysta
jącego i udzielającego pomocy. Nie 
wiadomo ile korzystający ma hekta
rów a ile udzielający, jaka pomoc 
ma być udzielona i ile ma wynosić 
roboczodniówek.

Z tego powodu plany pomocy są
siedzkiej, które zostały sporządzone 
dopiero w 9 gromadach są niekom
pletne i niewłaściwe. Dziwnym wy- 
daje się fakt, że GRN zatwierdziła 
już sześć takich planów. Trzeba je 
najpierw uzupełnić potrzebnymi obja 
śnieniami, by plany te mogły speł
nić właściwą rolę.

Po omówieniu dotychczasowych 
przygotowań do kampanii siewnej 
wnioski nasuwają się same. W gmi
nie Wierzbica zrobiono w tym zakre 
sie już wiele, ale jeszcze nie wszyst 
ko. Brakuje z wielu gromad zapo
trzebowań na ziarno selekcyjne i na
wozy sztuczne. Nie sporządzono w 
każdej gromadzie dokładnych pla
nów pomocy sąsiedzkiej. Niedociąg
nięcia te należy jak najszybciej usu 
nąć. Należy wraz z sołtysami sporzą 
dzić dokładne plany pomocy sąsiedtz 
kiej, jak również ściągnąć od nich 
zapotrzebowania na nawozy sztucz
ne i ziarno selekcyjne. Trzeba, żeby 
GRN i Gminna Spółdzielnia dołoży
ły wszeLkich starań, aby przygoto
wania te zostały uzupełnione i zapię 
te „na ostatni guzik“, by wraz z roz 
poczęciem pierwszych prac w polu 
kampania wiosennych siewów prze
biegła szybko i sprawnie, w myśl 
zasady: wczesny i dobry siew — 
wyższe i lepsee zbiory. Pot.

Wiosna za pasem. Na dniach traktory te ruszą w pole. Za 
kierować mm ich siądą u y«ZKoleni ludzie nowi traktorzyści, rekru
tujący sii spośród synów spółd ó ów i indy u idualnych mało i śred- 

iorcli ych chłopów.

Traktor trzeba umieć nie tylko poprowadzić, trzeba również dobrze 
znać jego budowę. Tego właśnie uczą się ci młodzi ludzie, trakto
rzyści na kursie zorganizowanym przez Ośrodek Szkolenia Kadr Me-

chaników Rolnych w POM w Skrobowie.

Wojewódzki Zlot Młodych Przo
downików Pracy i Racjonalizatorów, 

®i‘ który odbył się w dniu 1 bm. miał 
1° na celu podsumowanie dotychczaso- 

wych wyników współzawodnictwa 
T wśród młodzieży Lubelszczyzny i 

wymianę doświadczeń w realizacji 
zadań 4 roku Planu 6-letniego.

O poważnych osiągnięciach mło
dzieży województwa lubelskiego we 
współzawodnictwie pracy świadczą 

„ cyfry i przykłady. O ile w roku 1951 
c‘ brało w nim udział 2.987 osób, to 
, w IV kwartale ub. roku liczba ta 

wzrosła do 14.380.
Zobowiązania podjęte przez mło

dzież Lubelszczyzny na cześć wybo
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej przyniosły Państwu 
ponad 32 miliony złotych oszczędno
ści.

Spośród lubelskich młodzieżowych 
przodowników pracy wymienić na
leży Aleksandra Popka z Kraśnickiej 
Fabryki Wyrobów Metalowych, któ-

Aleksander Popek w momencie wpi
sywania się do księgi pamiątkowej.
ry pracując metodą Zandarowej 
wyrabia średnio 180 proc, normy. 
Kol. Popek jest inicjatorem wielu 
cennych zobowiązań w KFWM. 
Wezwał on do współzawodnictwa o 
tytuł najlepszej 44 brygady młodzie
żowej ze swojego zakładu pracy.

Na wyróżnienie zasługuje również 
kol. Tadeusz Michaluk, betoniarz z 
budowy Cementowni „Pokój" w 
Rejowcu, który wykonuje każdego 
miesiąca 285 proc, normy.

Głośnym echem odbił się wśród 
młodzieży województwa lubelskiego 
Apel ZG ZMP w sprawie zaciągu 
pionierskiego. Szczególne zasługi w

Zlot Młodych Przodowników Pracy województwa lubelskiego 
podsumował wyniki współzawodnictwa

czynem 10 rocznicę powstania ZWM 
zobowiązała się wykonać plan pracy 
za styczeń w 170 proc., a wykonała 
w 186,1 proc.

Piękny meldunek złożyli młodzie
żowi przodownicy pracy z Zarządu 
Budów Nr 2 w Rejowcu. Członkinie 
brygady młodzieżowej im. Hanki 
Sawickiej postanowiły w okresie od 
22.1. do 31.III położyć 590 m. sześć, 
betonu. Zobowiązanie wykonały na 
miesiąc przed terminem.

Brygada ciesielska ob. Kazimierza 
Bartczaka postanowiła wykonać sze
reg prac w skróconym czasie. Zo
bowiązanie zrealizowała na wiele 
dni przed terminem.

Z meldunku młodzieży Kraśnickiej 
Fabryki Wyrobów Metalowych do
wiedzieliśmy się, że wartość zobowią 
zań podjętych przez młodzież tego 
zakładu w IV kwartale ub. roku 
przyniosła KFWM 400 tysięcy zło
tych oszczędności. W ubiegłym roku 
młodzieżowi racjonalizatorzy KFWM 
złożyli 150 wniosków racjonalizator
skich. W roku bieżącym w styczniu 
i lutym zakładowa organ,zacja ZMP 
zaloiyła 31 brygad młodzieżowych.

Wiceprzewodniczący ZW ZMP tow. 
Bora ściska serdecznie dłoń kol. Hie
ronima Okonowskiego, młodzieżowe

go przodownika pracy.

W chwili obecnej pracuje w KFWM 
44 zespoły młodzieżowe.

Zobowiązania podjęte przez mło
dzież tego zakładu na I kwartał br. 
zostały wykonane już w 90 procen
tach, a w styczniu i lutym br. mło
dzież złeżyła 70 pomysłów racjona
lizatorskich.

Młodzież z Fabryki Obuwia im. 
Mariana Buczka w Lublinie wyko
nała trzeci rok Planu 6-letniego w 
1.01,4 proc. Stosowana przez nią na 
szeroką skalę metoda Lidii Korabiel- 
nikowej pozwoliła zaoszczędzić Fa
bryce Obuwia na surowcach i na 
materiałach pomocniczych 203 262 zł. 
Młodzież „Buczka" bierze czynny 
udział w ekipie łączności miasta ze 
wsią i pracuje nad umasowieniem 
sportu w swoim zakładzie pracy.

Młodzi robotnicy z ZBM w Lubli
nie czynem poparli uchwałę Rady 
Ministrów z dnia 3 stycznia br. i 
podjęli apel murarzy gdańskich.

Pr< perce Zarządu Głównego ZMP 
przypadły w udziale młodzieżv WSK. 
FSC im. Bolesława Bieruta. Fabryki 
Obuwia im. Mariana Buczka i 
LPZB ZB Nr 5.

Proporce przechodnie ZW ZMP 
otrzymały brygady Hanki Sawic- 
viei z LFMR. brygada kol. Czu- 

chryty z ZBM Nr 3, brygada im. 
Palmiro Togliattiego z FSC, brygada 
im. Janka Krasickiego z KFWM. bry 
eada kol. Onuszkiewicza z LPZB 
Nr 5. brygada im. Botwina z Fabry
ki Obuwia im. Mariana Buczka, bry
gada tokarska z Parowozowni Lu
blin, brygada kobieca im. Hanki Sa
wickiej z budowy w Rejowcu, bry
gada zhrojarska Zeżntki ZB Nr 4 
iFSC), brygada młodzieżowa im. F. 
Dzierżyńskiego, brygada młodzieżo
wa z Parowozowni Zamość i bryga
da młodzieżowa im. Janka Krasic
kiego z ZWSI w Poniatowej..

Do księgi honorowej ZMP zostali 
wpisani najwybitniejsi młodzieżowi 
przodownicy pracy Lubelszczyzny. 
Aleksander Popek z Kraśnickiej Fa1 
bryki Wyrobów Metalowych. Jan 
Galara z LPZB ZB Nr 4, Stefan 
Skoczylas z LPZB ZB Nr 5, Czesława 
Knśmierczuk z Fabryki Obuwia im. 
M. Buczka, kol. Eugeniusz Czuchry- 

tej dziedzinie ma młodzież z Kraś
nickiej Fabryki Wyrobów Metalo
wych, która pierwsza na Lubel- 
szczyźnie odpowiedziała na apel.

40 brygad młodzieżowych z tego 
zakładu pracy podpisało współza
wodnictwo umowne i walczy o za
szczytny tytuł brygady pionierskiej.

Poważne osiągnięcia ma również 
młodzież lubelska w dziedzinie ra
cjonalizatorstwa i nowatorstwa pra
cy. W styczniu i lutym br. młodzi 
robotnicy z Kraśnickiej Fabryki 
Wyrobów Metalowych złożyli 70 
wniosków racjonalizatorskich.

Do najlepszych na Lubelszczyźnie 
należą: brygada Nowaka z FSĆ im. 
Bolesława Bieruta, która dzięki pra
cy zdobyła miano najlepszej w swej 
fabryce i brygada kol. Stanisława 
Onuszkiewicza z WSK, która nie 
tylko przekracza plany produkcyjne, 
ale organizuje też życie kulturalne
i sportowe w swoim zakładzie pra
cy.

W meldunkach złożonych na Wo
jewódzkim Zlocie Młodych Przodow 
ników Pracy, młodzi robotnicy mó
wili o swoich osiągnięciach w pro
dukcji i zobowiązaniach, które przy
niosły naszej Ojczyźnie wiele tysię
cy złotych oszczędności.

Młodzież Fabryki Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława Bieruta 
w Lublinie zameldowała że dzięki 
zobowiązaniom podjętym na cześć 
Zlotu Młodych Przodowników Bu
downiczych Polski Ludowej zaoszczę 
dzita przeszło 423 tys. złotych. 
W okresie przedwyborczym powsta
ło w FSC 12 produkcyjnych brygad 
młodzieżowych. Część tych brygad 
podjęła już cenne zobowiązania i z 
honorem ie wykonuje. Np. brygada 
kol. Rowińskiego postanowiła wyko
nać do 1 maja br. zadania 4 roku 
Planu 6-letniego. Zobowiązanie 
zrealizowała na kilka miesięcy przed 
terminem — w styczniu br. Dla 
uczczenia 10-tej rocznicy powstania 
ZWM brygada produkcyjna im. 
Gen. Karola Świerczewskiego wyra
biająca systematycznie 243 proc, 
normy wystąpiła z wnioskiem do 
dyrekcji o podwyższenie jej normy 
pracy o 20 proc. Podobnie brygada 
kol. Marii Malaj, pragnae uczcić

ta z ZBM, Kossakowski z LFMR, 
Alojzy Gawron z WSK, Hieronim 
Okonowski z FSC i Tadeusz Micha
luk z budowy cementowni w Rejow
cu.

Na zakończenie obrad zebrani wy* 
słali list do Prezesa Rady Ministrów

Młodzieżowy przodownik pracy Ta
deusz Michalak, wpisuje się do księ

gi pamiątkowej.
towarzysza Bolesława Bieruta, W 
którym zapewniają, że nie będą 
szczędzić wysiłków nad daslzą reali
zacją Planu 6-letniego. W apelu wy
stosowanym do młodzież” robotni
czej Lubelszczyzny czytamy m. in.:

„My uczestnicy Wojcwódzkiegc 
Zlotu Młodych Przodowników Pra
cy i Racjonalizatorów w Lublinie 
wzywamy wszystkich młodych 
chłopców i dzięwezęta do wytężonej 
pracy, walki o plan i likwidowanie 
tych niedociągnięć w ich zakładach 
pracy, które przeszkadzają iii w 
pracy. Rozszerzajcie ruch współza
wodnictwa. walczcie o tytuł najlep
szej brygady l naj’ep«rego przo
downika pracy, w odpowiedzi na 
apel ZG ZMP stawaicie na najtrud
niejsze oddnki pracy, szturmujcie 
wąskie gardła w produkcji, walczcie 
o miano pioniera w swoim zakła
dzie pracy i bierzcie przykład z na
szych pionierów: Popki, Michaluka, 
Okonowsk’ego I Kuśmierczuka, któ
rzy nie szczędzą’ wysiłków, aby ich 
zakład pracy realizował w pełni 
plany produkcyjne". (D. M.)
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Wieś krajów
w pętach

Niedawno ujrzała światło dzien
ne książka amerykańskiego „ekono
misty" burżuazyjnego, W. Vogta 
pt. „Droga przetrwania" (Road to 
survival). Autor stawia tezę, że 
istnieje jakoby biologiczna granica 
wydajności ziemi. W związku z tym 
nawołuje on w sposób cyniczny do 
„sztucznego zmniejszania" liczby 
ludności, zamieszkującej kulę ziem
ską. Vogt zaleca przede wszystkim 
masową sterylizację ludności oraz 
zastosowanie ludobójczych broni. 
Nie bez kozery przedmowę do książ 
ki Vogta napisał amerykański eks
pert od spraw wojny atomowej, 
Bernard Baruch. zalecając przeczy
tanie pracy Vogta działaczom go
spodarczym i politycznym państw 
kapitalistycznych.

Główny cel antynaukowych teory- 
jek Vogta—to próba przekonania mas 
pracujących krajów kapitalistycz
nych, że rzeczywistym źródłem ich 
nędzy, bezrobocia i innych cierpień 
jest nie system kapitalistyczny, lecz 
ich rzekomo zbyt szybkie rozmna
żanie się oraz „biologiczna struk
tura ziemi,*  uniemożliwiająca nie
zbędny wzrost produkcj rolniczej'*.  
Za tymi kłamstwami, wkraczający
mi już w dziedzinę bredni, kryją 
się zupełnie realne obawy ekono
mistów burżuazyjnych i ich wielko
kapitalistycznych mocodawców
przed rodzącym się nowym kryzy
sem gospodarczym. Nieunikniony 
staje się także kryzys rolny w kra
jach kapitalistycznych.

Oznaki przybliżającego się sied
miomilowymi krokami kryzysu w 
rolnictwie USA dają się w sposób 
dotkliwy odczuć drobnym farme
rom amerykańskim. Liczby spisu, 
przeprowadzonego w USA w roku 
1940 świadczą, że około 40 proc. |

Z życia wsi radzieckiej
NAJSTARSZY KOŁCHOZ 

NA UKRAINIE
Kołchoz „Dobutok Żoutnia" (ob

wód kijowski) obchodził 30-tą rocz
nicę swego istnienia. Pod adresem 
jubilata wpłynęły depesze powital
ne od KC Komunistycznej Partii 
Ukrainy, od Rady Ministrów Repu
bliki Ukraińskiej, od Ministerstwa 
Rolnictwa ZSRR oraz od wielu in
nych organizacji.

Kołchoz „Dobutok Żoutnia" jest 
jednym z najstarszych zarówno na 
Ukrainie, jak i w całym Związku 
Radzieckim. W ciągu 30 lat swego 
istnienia stał się on wielostronnym 
gospodarstwem, wyróżniającym się 
wysoką kulturą rolną i wydajną go
spodarką hodowlaną. W roku bie
żącym kołchoz zebrał po 21 q zbo
ża z ha. W okresie od 1 stycznia do 
15 listopada każda krowa dała 
przęciętnie 2.869 litrów mleka. Od 
pierwszej chwili Istnienia kołchozu 
stoi na jego czele Bohater Pracy So
cjalistycznej, deputowany do Rady 
Najwyższej ZSRR, W. Dubkowiecki.

W ciągu 30 lat powstało nowoczes 
ne osiedle kołchozowe z własnym 
klubem i elektrownią. Wybudowano 
zmechanizowane fermy hodowlane. 
Produkcję kołchozową obsługują 43 
silniki elektryczne. Mechanizacja 
objęła przeszło 60 rodzajów robót 
rołchozowych.

ŻYCIE KULTURALNE WSI 
KOŁCHOZOWEJ

We wsi „Russkaja Polana" (ob
wód kijowski) zakończono budowę 
kołchozowego Domu Kultury. Do
biegają końca prace wykończenio
we w nowowybudowanym klubie 
kołchozu „Zorza komunizmu".

Z każdym rokiem wzrasta we wsi 
ilość instytucji kulturalno - oświato 
wych W ciągu ostatnich lat wybudo 
wano tu dwa kluby, uruchomiono 
trzy biblioteki. 7 sklepów, dom mód. 
Obecnie na terenie wsi czynnych 
jest 20 instytucji kulturalnych i by
towych.

Wieś jest stuprocentowo Zelek try 
fikowana i zradiofonizowana. Na 
fermach hodowlanych, w obozowi
skach polnych oraz w wielu domach 
kołchoźników założono telefony. 
Mieszkańcy wsi prenumerują liczne 
dzienniki i czasopisma. Wieś posia
da trzy szkoły, do których uczęsz
cza ponad 1.200 dzieci.

Setki kołchoźników zbierają się 
codziennie w klubach, bibliotekach, 
uczęszczają do wieczorowej szkoły 
dla młodzieży kołchozowej.

Około 200 osób bierze udział w 
sześciu kółkach świetlicowych'. Po
nad tysiąc kołchoźników posiada a- 
bonamenty biblioteczne.

kapitalistycznych
niewoli i

farmerów musiało sprzedać swą 
żiemię. Wielka część dawnych far
merów, by utrzymać się przy ży
ciu, przyjmuje od wszelkich mono
polistów ziemię w dzierżawę na 
niewolniczych warunkach. Znojny 
trud dzierżawcy idzie niemal w ca
łości na pokrycie wygórowanych 
opłat na rzecz wielkiego właścicie
la ziemskiego. Jaki jest tryb życia 
w tych warunkach, dowiedzieć się 

I można w wydanej w Nowym Jorku
pracy pt. „Studia nad rolnictwem 
przyszłości", w której czytamy: 
„Dzierżawca może płacić (czynsz 
dzierżawny — przyp. red.) jedynie 
W wyniku samoeksploatacji i wy
cieńczenia swojej rodziny, pod wa
runkiem bardzo nędznego poziomu 
życia, dochód bowiem jego jest 
nikły".

W tym samym czasie obrastają 
w piórka wielcy właściciele ziem
scy w USA. W okresie od 1910 do 
1940 roku liczba majątków obejmu
jących ponad 400 ha ziemi podwoi
ła się, osiągając liczbę 100.000. przy 
czym ilość wielkich gospodarstw 
rolnych, rozporządzających po
wierzchnią ponad 10.000 akrów 
(4000 ha), przekroczyła sześć tysięcy.

Nie lepsza jest bynajmniej sy
tuacja w innych krajach kapitali
stycznych. Jak pisał ekonomista 
amerykański, Schellenberger, „włas 
ność ziemska w Argentynie jest 
synonimem bogactwa, jednakże po
nad 80 proc, ludzi pracujących na 
roli nie jest jej właścicielami".

Jaskrawych przykładów katastro
falnego stanu, do jakiego' dopro
wadzić może sojusz wielkokapitali
stycznej oligarchii z operującym 
frazesem „pomocy" imperializmem 
amerykańskim, dostarcza gospodar
ka rolna Włoch pod rządami de

nędzy
Gasperiego. W kraju tym ponad 
80 proc, całej ludności wiejskiej 
stanowią bezrolni i małorolni chło
pi. Natomiast wcale nie rzadkim 
zjawiskiem w Kalabrii, w Apulii 
na Sycylii są latyfundia typu pół- 
feudalnego o powierzchni ponad 20 
tysięcy ha. Aby uzmysłowić sobie 
nędzę chłopstwa włoskiego, przyj
rzyjmy się warunkom życia robot
ników rolnych. Z reguły pracują 
oni jedynie 80—100 dni, a robotnice 
rolne — 40—89 dni w ciągu roku. 
Maksymalna płaca osiągana przez 
nich wynosi 18 tys. lirów, podczas 
gdy minimalne koszty utrzymania 
wynoszą 60 tys. lirów miesięcznie.

Nieobliczalne szkody wyrządza 
rolnictwu włoskiemu import pro
duktów rolnych pochodzenia ame
rykańskiego, tych samych produk
tów, które w dostatecznej ilości 
mogłyby być produkowane w kra
ju. Import amerykański odbywa się 
w interesach multimilionerów USA, 
zgodnie z cynicznym oświadcze
niem, złożonym przed kilku laty 
przez ich pełnomocnika, ówczesne
go ministra finansów, Snydera: 
„Powinniśmy — powiedział on — 
przedstawić do dyspozycji krajów 
europejskich nasze zapasy, tj. nad
wyżki towarów, które trzeba ko
niecznie zbyć za granicę, ponieważ 
nie znajdują one u nas zbytu. W 
ten sposób można będzie ostatecz
nie podporządkować rynki europej
skie, przekształcić je w dodatkowy 
rynek amerykański, ryzykując przy 
tym jedynie kilkoma miliardami, 
które, wszystko jedno, trzeba było
by stracić". Zgodnie z tymi wska
zaniami w roku 1949 import masła 
roślinnego do Włoch był 17,5 raza 
większy niż w roku poprzednim. 
Jest rzeczą jasną, że głównym do
stawcą jego bvły USA.

W jakimże kontraście ze stanem 
nędzy i zacofania, panującym w 
rolnictwie krajów jęczących pod 
brzemieniem kapitału monopoli
stycznego. pozostają gigantyczne 
osiągnięcia rolnictwa Związku Ra
dzieckiego w dziedzinie nieustanne
go rozwoju urodzajności ziemi i roz 
kwitu dobrobytu materialnego i kul 
turalnego kołchoźników. Wielkie 
budowle komunizmu pozwolą na 
wzięcie pod uprawę dalszych ol
brzymich połaci ziemi, dotąd pu- 
słynnych lub też półpustynnych.

Po zwiedzeniu Kanału Wołga- 
Don ambasador W. Brytanii, Gas- 
coigne, wyraził się o nim w ten 
sposób: „Chodzi tu o dzieło tak gi
gantyczne, iż wydalę się nie do po
myślenia, aby rząd radziecki je 
przedsięwziął, gdvby rozpatrywał 
wojnę, jako prawdopodobną, lub po 
prostu możliwą w najbliższej przy
szłości!"

W zestwieniu z wynurzeniami 
Vogta i Barucha, zalecających za
stosowanie energii atomowej dla 
celów ludobójstwa, jakże wymowna 
jest wypowiedź brytyjskiego dyplo
maty, który zmuszony był wobec 
wielkich osiągnięć budowniczych 
komunizmu wypowiedzieć słowa 
uznania dla ich trudu, słowa stwier 
dzające. że naród radziecki pracuje 
dla lepszej przyszłości następnych 
pokoleń, dla pokoju.

R. Kielnia

X Zimowe Akademickie Mistrzostwa Świata

Sukces Polaków w
W niedzielę, w ostatnim dniu 

X Zimowych Akademickich Mi
strzostw Świata rozegrano slalom 
specjalnym mężczyzn oraz otwarty 
konkurs skoków. Narciarze polscy 
odnieśli w tym dniu jeszcze jeden 
sukces zajmując w slalomie specjal
nym dwa pierwsze miejsca. Zloty 
medal zdobył Zaryckl. Zaś srebrny 
Andrzej Roj. Penkala był czwarty a 
Marusarz piąty. Slalom specjalny 
odbył się na trasie długości 800 m. 
przy różnicy wzniesień 170 m. Usta
wiono na niej 47 bramek. Najgroź
niejszym konkurentem Polaków był 
reprezentant ZSRR — Filatow.

Wyniki slalomu: 1) Zatycki (Pol
ska) — 159,0, 2) Roj (Polska) —
2.01,6, 3) Filatow (ZSRR) — 2.02,4, 
4) Penkala (Polska) — 2.05,6, 5) Ma
rusarz (Polska) — 2 06,3.

Ostatnią konkurencją mistrzostw 
świata byl otwarty kokurs skoków 
rozegrany na skoczni Lichtenstein, 
Do konkurencji zgłoszonych zostało 
23 skoczków reprezentujących 9 
państw. Pierwsze miejsce zdobył re
prezentant ZSRR Skworcnw. Polacy, 
którzy zademonstrowali dobry styl, 
mieli stosunkowo krótkie skoki. Naj
lepiej z Polaków skaka! Węgrzyn- 
kiewicz, plasując się wspólnie z 
Norwegiem Teleensenem na 6 i 7 
miejscu.

Wyniki: 1) Skworcow (ZSRR) — 
Bota 330 pkt, skoki 63,4, 64,5 i 64,5 m, 
2) Haakonssen (Norwegia) — nota
327.5 pkt — 61, 64, 63,5 m, 3) Felix 
(CSR) — nota 327 pkt — 60,5, 62, 
64 m, 4) Henajew (ZSRR) — nota 
319 pkt, 5) Kopyłow (ZSRR) — 312 
pkt, 6—7) Teleensen (Norwegia) i 
Węgrzynkiewicz (Polska) — 307,5 pkt 
(długość skoków Węgrzynkiewicza 
60,5, 60, 60,5 m), 8) Kowalski (Pol
ska) — 305,5 pkt, 9) Roj (Polska) —
304.5 pkt, 10) Gąsienica-Józkowy 
(Polska) — 302 pkt.

Korespondenci piszą
W dniu 20.IL1953 r. odbyło się ze

branie organizacyjne Koła Sporto
wego Start przy Związku Branżo
wym Spółdzielni Chemiczno-Mineral 
nych.

Na zebraniu załoga Spółdzielni Pra 
cy Kaflarzy i Zdunów podjęła zobo
wiązanie, że wszyscy pracownicy 
spółdzielni do dnia 1. IV. zostaną 
członkami Zrzeszenia Sportowego 
Start. (714). (J. B.)

» at- •
Sekcja Tenira Stołowego PKKF w 

Tomaszowie Lubelskim zorganizo
wała mistrzostwa powiatowe tenisa 
stołowego. W mistrzostwach wzięło 
udział 18 zawodników, w tym trzech 
zawodników z LŻS-ów.

Pierwsze miejsce uzyskał Szymu- 
sik KS Spójnia przed Zbigniewem 
Żmudzkim (SKS) 1 Wacławem Gdań
skim KS Spójnia. (J. S).

slalomie specjalnym
Ostateczna punktacja konkurencji 

narciarskich przedstawia się nastę
pująco:

1) ZSRR — 6 złotych medali,
5 srebrnych, 5 brązowych — 115 pkt

2) Czechosłowacja — 4 złote, 6 sre
brnych, 4 brązowe — 115 pkt.

,3) Polska — 5 złotych, 4 srebrne,
6 brązowych — 106 pkt.

4) NRD — 1 zloty i 1 brązowy —• 
36 pkt.

Z kraju i ze świata
KATOWICE — Na Torkacle zakończyły si<3 

łyżwiarskie mistrzostwa Polski w jeżdzle fl« 
surowej. W óstattilm dniu zawodów odbyła 
się lazda dowolna mężczyzn oraz obowiązkom 
wa i dowolna kobiet, w klasie mistrzowskiej 
1 pierwszej.

Wyniki! mężczyźni 1) Sójka 166.9 pkt. 2).
Osadnik 164,5 pkt.

Kobiety: 1) Bursclic-Lindnerowa 160,4 pkt. 
2) Dąbrowska 161,2 pkt.

* •

ZAKOPANE. — W niedzielę 1 marca roz*  
porad się w Zakopanem pierwszy w historii 
naśzego sportu międzynarodowy mecz łyż- 
wiarski w jeździć szybkiej na lodzie między 
reprezentacjami Węgier i Polski.

WARSZAWA. •— W zawodach pływackich 
o Puchar Miast, które Odbyły kię na pły
walni AOW w Warszawie ewycięttwó nad 
Katowicami odnieśli pływacy stolicy 106:91.

Była to ostatnia runda spotkań pucharowych, 
po ktrtrel Warszawa zdobyła pierwsze mitb 
sce I Puchar Mlask

PRZEMYŚL. — W hall Otrodka Centralne, 
go Szkolenia LZS w Przemyślu rozpoczęły 
się 1 bm. zimowe ogólnopolskie mistrzostwa 
wsi w lekkoatletyce. W mistrzostwach bierze 
udział 2P0 zawodników I 56 zawodniczek re
prezentujących wszystkie województwa 9 
wyjątkiem kieleckiego I opolskiego.

WROCŁAW. ~ Przebywające na obozach 
kondycyjnych cpoloye drużyny piłkarskie, ro
zebrały spotkanię towarzyskie na Dolnym 
Śląsku. W Ząbkowicach Śląskich miejscowi 
Budowlani pokonali I-ligową drużynę Budo
wlanych (Chorzów) 3:1. W Świdnicy Gwardia 
(Warszawa) wygrała z Kolejarzem (Swidftl- 

' ca) 2:0, a Gwardia (Kraków) ze Stała (Swid- 

1 nlca) 4:1. W Wałbrzychu Ogniwo (Bytom) 
[ wygrało z Górnikiem (Wałbrzych) 2:0 W 

Kłodzku Włókniarz (Kraków) wygrał ze Spój 
nią (Kłodzko) 3:1/ a w Lubaniu Gwardia (Lu
blin) pokonała Spójnię (Lubań) 5:3.

BYTOM. Towarzyskie spotkanie między mi
strzem ł .Iski Unia (Chorzów) I Ii-ligowym 
Górnikiem (Bytom) przyniosło zwycięstwo 
Unii 4*2  (1:0).

PRAGA. — Reprezentanci Chin w tenisie 
stołowym udafacy się na mistrzostwa świata 
do Bukaresztu rozegrali towarzyskie spotka
nie z reprezentacja Czechosłowacji przegry
wając ł:T.

Y.r skład każdtt reprezentacji wchodziło 2 
mężczyzn 1'1 kobieta.

ŁODZ. — Sezon piłkarski w Łodzi rozpoczę*  
ło towarzyskie spotkanie Ii-ligowego Włók
niarza z CWKS-em. Mecz zakończył się nie
spodziewanym zwycięstwem gospodarzy 4:1 
(3:0).

UWAGA CZŁONKINIE I PRACOWNICE 
LUBELSKIEJ SPÓLDZ. SPOŻYWCÓW 

Dział Społeczno - Samorządowy LSS 
urządza uroczystą akademię z okazji Mię
dzynarodowego Dnia Kobiet w dniu 
5 marca 1953 r. o godz. 17 w sali Domu 
Żołnierza przy ul. Żwirki I Wigury, dla 
członkiń spółdzielni i pracownic LSS.

W czasie akademii zostaną wręczone 
dyplomy i nagrody wyróżniającym się 
kobietom w pracy społecznej i zawodowej.

Na zakończenie akademii odbędzie się 
bogata część artystyczna.

Uprzejmie prosimy o liczne przybycie 
członkinie spółdzielni i pracownice LSS. 

It6 K

Pracownicy poszukiwani
KOMENDANTA straży poź. zatrudni od za
raz ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA ROBOT 
KOLEJOWYCH Nr 16 W LUBLINIE. zt|o. 
nenia osobiste w Dziale Kadr przy ul. Meł- 
giewskiej 7/9. Warunki płacy i pracy do omó
wienia na miejscu. 117/K
PLANISTĘ na samodzielne stanowisko za
trudni natychmiast SPÓŁDZIELNIA PRACY 
INWALIDÓW „ZJEDNOCZENIE" w Lubli
nie, ul. Skłodowskiej Nr 2, teł. 12-49. 114,'K

DYREKCJA ZAKŁADÓW WYTWÓRCZYCH 
SPRZĘTU INSTALACYJNEGO w Poniato
wej k. Opola Lubelskiego, pow. Puławy — 
przyjmie do nadzoru w budownictwie:

1) INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub 
TECHNIKA z długoletnią praktyką,

2) INŻYNIERA ELEKTRYKA lub TECH
NIKA z długoletnią praktyką.

3) INŻYNIERA INSTALATORA na roboty 
wodno - kanalizacyjne i centralnego ogrze
wania lub TECHNIKA z długoletnią prak
tyką.

4) PRACOWNIKÓW - ZAOPATRZENIOW
CÓW o pierwszorzędnych kwalifikacjach do 
Działu Inwestycji.

Podania wraz z życiorysem należy składać 
do Działu Kadr. Mieszkania służbowe i po
mieszczenia w holelu dyrekcja zapewnia. 

____________________ 123/K 

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budownictwa 
lądowego, KALKULATORÓW - KOSZTO
RYSOWCÓW, GŁÓWNEGO MECHANIKA do 
sprzętu budowlanego oraz wysoko kwalifi
kowanych EKONOMISTÓW zatrudni od za
raz ZARZAD PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT 
KOLEJOWYCH Nr 16 w Lnblinfe. Zgłosze
nia osobiście w Dziale Kadr przy ul. Gazo
wej. Warunki wg umowy zbiorowej pracow
ników budowlanych._________________122/K

ANGIN AZOL
n ł v n
W okresie przeziębień i grypy służy 
do odkażania jamy ustnej i gardła 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUKY

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Prezy
dium Miejskiej Rady Naro 
dowej Biskupice, legityma
cję Zw Zaw. oraz prze- 
puśtkę na teren FSC na 
nazwisko Kożuchowski Bo 
leslaw. 31Sg

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną prze2 Prezy
dium Gininnei Rudy Naro
dowej, Konopnica na nazwi- 
sko Hajkowska Ewa. 319g
Zgubiono legitymację stu
dencką wydaną przez Aka 
demię Medyczna na nazwi. 
sko Mackiewicz Zofia. 323g
Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Prezy
dium Gminnei Rady Naro
dowej Godów na nazwisko 
Kobiałka Barbara. 324 z

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Prezy
dium Miejskiej Rady Naro 
dowei Lublin na nazwisko 
Mikrzewski Henryk. 320g

Zgubiono kartę meldunku*  
wą wydaną przez Prezy
dium Gminnei Rady Naro
dowej Wilkołaz na nazwi
sko Drobek Adom. 321 g

Zgubiono kartę meldunko
wa wydaną przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro
dowe! Konopnica na nazwi 
sko Srednicku Irena. 322g

Zgubiono kartę meldunko
wa wydana przez Prezy
dium Gminnei Rady Naro
dowe? Konopnica na nazwi 
sko Ciechańska Maria.

329g

Zgubiono kartę melduńkó- 
wa wydana przez Prezy
dium Gminnei Rady Naro
dowej Garbów na nazwisko 
Jędrejek Czesław 325g 

Zgubiono legitymację Zw. 
Zaw. Pracowników Prze
mysłu Spo/ywcttgo na na
zwisko Ctleliński Tadeusz.

_ 326g

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Prezy
dium Miejskiej Rady Naro 
dowej Lublin na nazwisko 
\V6’towicz Józefa. 327g

Zgubiono kartę meldunko
wa wydana przet Prezy
dium Miejskiej Rady Naro 
dowej Lublin na nazwisko 
Kulka Jan. 328g

Zgubiono pokwitowanie zło 
żonych dokumentów na o- 
trzymanie dowodu Osobiste 
go na nazwisko Kowalska 
Helena, 330g

ROtNK
Przyhląkal się pies czar
ny wyffeł, którego można 
odebrać. Lublin. Majdanek 
22/1. Bartosik Antoni.
__________ MU 

Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, wygody, śród
mieście Wrocławia, na po 
dohne, mmetsy.e. Lublin lub 
okolice. Wiadomość: Lu
blin. I Maja 29/11. Kruk 
Krystyna.____________ 132g

NAUKA

Kierownictwo Kursów Ma
szynopisania Zakładu Wie
dzy Handlowej Lublin za
wiadamia, że nowe kursy 
maszynopisania oraz kurs 
stenografii rozpoczna się 
24 marca 1953 r. Zapisy 
przvimuje sekretariat ul. 
Dąbrowskiego 14 (b- Szko 
ta Vetterów). 125k
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.. Prezydium GRN w Nałęczowie 
nie opiekuje się budynkiem, w któ
rym mieściła się dawniej łaźnia? 
Budynek ten, z powodu braku kon
serwacji zamienia się w ruderę.
(736) Tomasz Jędrzejewski

... Biuro Opałowe w Radzyniu 
Podlaskim skraca godziny swego 
urzędowania i zamiast od godziny 
16-ej jest już nieczynne od godzi
ny 12-ej? (1148)

Marcin Kowalczyk
.. Dyrekcja Kolei Państwowych 

w Lublinie nie zatroszczyła się o 
zainstalowanie światła elektrycz
nego na stacji Radzyń Podlaski, któ 
ra oświetlana jest kopcącymi lampa 
mi naftowymi? (1147) J. S.

... urząd pocztowy w Nałęczowie 
nie dba aby prenumeratorzy otrzy
mywali czasopisma, za które opłaci
li abonament? Np ob. Jerzy Gębal, 
Jan Lis i Antoni Figiel nie otrzy
mali w ostatnim kwartale ubiegłego 
roku ani jednego egzemplarza cza
sopisma „Młody Technik", mimo, że 
prenumeratę kwartalną wpłacili na 
początku października. (1152)

J. Ignaciuk

Na targu w Łukowie
Gminne spółdzielnie w powiecie 

łukowskim wysyłają na targi do róż 
iiych punktów wozy z odzieżą i róż 
,iymi artykułami gospodarstwa do
mowego. W dzień targowy samo
chód Gminnej Spółdzielni z Bryn- 
dzówki obsługiwany przez ob. Józe-

Kronika województwa
LUBARTÓW

W sali Prezydium PRN odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona 7 
rocznicy powstapia ORMO. Po za
gajeniu i powołaniu prezydium, re
ferat polityczny wygłosił komen
dant MO ob. Marzec. Na zakończe
nie wystąpiły zespoły artystyczne 
Ligi Kobiet 1 SP. (717)

M. Maczuba
ŁUKÓW

W gromadzie Wojcieszków odbyło 
łię zakończenie półrocznego kursu 
języka rosyjskiego. Na zakończenie 
kursu uczestnicy odegrali sztukę 
Puszkina pt. „kamienny gość". 
(753) A. C.

W Zasadniczej Szkole Zawodowej w Puławach 
rozwija się współzawodnictwo

W Zasadniczej Szkole Zawodowej 
w Puławach uczniowie zostali po
dzieleni na brygadyflco przyczyniło 
się do rozwoju współzawodnictwa. 
Poszczególne brygady podejmują 
zobowiązania. Np. na cześć Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej bryga- 
da pracująca przy prasie mechanicz 
nej zobowiązała się wykonać swe 
zadania w 200 proc. Zobowiązanie 
to zostało przekroczone o 50 proc.

Współzawodnictwo przyczyniło się 
również do usprawnienia pracy w 
kuźni, która przed tym nie mogła 
nadążyć za ślusarnią i maszynownią. 
Było to „wąskie gardło" warsztatów, 
które obecnie zostało Już zlikwido
wane i półfabrykaty dostarczane są 
w terminie.

Radio
ŚRODA, 4 marra 1953 roku.

PROGRAM I.
S.OS Wl,doifln«cf. s.in Koncert. 6.00 Wiad. 

6.06 Projram, 6.10 Aud. dla wsi- 6.20 Muzy
ka. 6.45 Aud. dla wychów, przedszk. 6.50 
Cimn. 7.00 Dziennik. 7.20 Muz. por. 7.50 Ka
lendarz radiowy. 7.55 Wiad. 8.00 Muzyka. 
8,55 Aud. dla kl. V|. 9.15 Muzyka. 9.30 Muz- 
kamer. 9 50 Przerwa. 10 55 Aud dla kl. 1 i II. 
11,15 Muz. i iktualnóici. 11.45 Glos maja ko
biety. 12.04 Dziennik. 12.15 „Na swojska nu- 
t<“. 12.45 Aud- dla wsi. 13 00 „Wieś tańczy 
i śpiewa". 13.15 Muzyka. 13.55 Przerwa. 15.25 
Program. 15.30 Aud. dla dzieci. 16,00 Dzien
nik. 16,20 Bułgarskie pieśni. 16,40 Muzyka. 
Glos maja kobiety. 17,00 Aud. historyczna. 
17.20 Melodie radzieckie. 18,00 Na szerokim 
święcie. 18,15 Konc. sollst. 18,45 Aud. dla 
wsi. 19.00 Aud. literacka. 19,15 Konc. 20,00 
Dziennik. 20.32 Muzyka rumuńska. 20.50 Odp 
„Fali 49*  * 1 * 3 *. 21,02 Konc- chopinowski. 21.32 Aud. 
literacka. 21.47 llus. rozr. 22,42 Aud. s cyklu •) Tylko na fali 367 m.

W gromadzie Łopatki (gmina Wą
wolnica, pow. Puławy) organizuje 
się spółdzielnia produkcyjna, do 
której zgłosiło się 8 członków. Licz
ba ta jest jeszcze niewystarczająca, 
zwolennicy zespołowego gospodar
stwa zwlekają więc z zarejestrowa
niem spółdzielni, spodziewając się 
że liczba członków wkrótce wzroś
nie. Tymczasem miejscowy aktyw 
nie prowadzi pracy uświadamiają
cej i sam nie daje też dobrego przy
kładu. Ob. Lalak, sołtys, nie podpi
sał jeszcze deklaracji podobnie jak
1 prezes koła ZSCh. Taka postawa

Uchwała Rady Ministrów z dnia
3 stycznia 1953 roku mając na celu 
m. in. regulację cen zapewniła 
szczególnie w tym roku korzystne 
warunki kontraktacji niektórych 
płodów rolnych. W oparciu o po
stanowienia uchwały ustalone zo
stały również bardzo korzystne wa
runki kontraktacji roślin włókni
stych. Rząd nasz doceniając zna
czenie uprawy tych roślin postawił 
je na czołowym miejscu w kontrak 
tacji. Surowiec włókienniczy pocho 
dzenia krajowego zastąpi sprowa
dzane za dewizy surowce zagra
niczne. Zwiększenie uprawy przez 

i korzystniejsze warunki kontrakta
cji, pozwoli dostarczyć przemysłowi 

I włókienniczemu surowców krajo
wych oraz zwiększyć produkcję 
materiałów lnianych i tłuszczów 
roślinnnych. Zwiększająca się pro
dukcja atrakcyjnych materiałów 
tekstylnych otrzymywanych właś
nie z lnu i konopi, zaspokoi po
trzeby ludności. Plantatorzy lnu 
korzystają z prawa nabywania po 
cenach hurtowych najbardziej po
trzebnych im tekstylii. Prawo za

90 zł, II kl.— 80 zł, III —70 zł. IV - 
go zł, V— 50 zł. Słoma nasiennikowa 
za 100 kg I kl. — W 11 — 49 zł’ 
III — 39 zł, IV - 29 zł, V - 24 zł.

Za 100 kg nasion konopi otrzy
manych w uprawie dwustronnej 
plantator otrzymuje 515 zł. Pod
wyższone zostały również ceny 
włókna lnu i konopi.

Cena 1 kg włókna lnu wynoszą
cego według starych warunków w 
zależności od gatunku od 1.80 zł do 
35 zł obecnie wynosi w zależności 
od gatunku od 3,55 do 31,20. Cena
1 kg włókna konopnego w zależno
ści od gatunku wynosi od 3,55 do 
19,65 zł.

Przy dostawie kontraktowanego 
włókna lnu i konopi plantatorowi 
przysługuje prawo zakupu materia
łów tekstylnych po cenach hurto
wych za 100 proc, wartości dostar
czonego włókna.

Te same warunki dotyczą włókna 
lnu i konopi z plantacji w 1952 r. 
dostarczonego po wejściu w życia 
nowego cennika.

lózef Radzikowski

W gminie Kodeń powstała pierwsza 
spółdzielnia produkcyjna

Przedszkolanki propagują
spółdzielczość produkcyjną

W dniu 24 lutego w groma
dzie Okczyn (gmina Kodeń, 
pow. Biała Podlaska), powstała 
pierwsza w tej gminie spółdziel 
nia produkcyjna. Nadano jej 
nazwę „Zgoda**.  Na przewodni
czącego członkowie spółdzielni 
wybrali tow. Mykitę Martyniu
ka, jednego z najbardziej uświa 
domionych chłopów tej groma
dy. Do zarządu weszła również 
ob. Marta Witowska, która 
pierwsza podpisała deklarację i 
Jan Kondratiuk.

Do zorganizowania spółdziel
ni produkcyjnej w Okczynie 
przyczynili się w dużym stop
niu aktywiści gminni wśród 
których wyróżnił się tow. Fe
liks Bojczewski.

Członkowie tej spółdzielni wy 
słali do sąsiednich gromad Ko
stomłoty i Kodeń III listy na
stępującej treści:

fa Sadło przyjechał na targ do Łu
kowa. Ten ruchomy sklep był 
zaopatrzony w czapki chustki, 
kretony, pończochy, obuwie, odzież, 
Wiadra itp. O godzinie 10 utarg wy 
nosił już kilka tysięcy złotych. Naj 
większy ruch zaczyna się jednak do 
piero koło południa, gdy chłopi już 
sprzedadzą przywiezione z sobą pro 
dukty.

Np. ob. Wysokiński, średniorolny 
chłop ze wsi Rzymki przywiózł na 
targ masło i drób, a kupił materiał 
na sukienkę i stylonowe pończochy 
dla żony, dla siebie zaś i dla swej 
małej córeczki obuwie gumowe. Ob. 
Michalak sprzedał tucznika. Za 
część uzyskanych pieniędzy kupił 
wiadra, sukienkę dla najstarszej 
córki, flanelę dla młodszej i wiele 
potrzebnych w gospodarstwie dro
biazgów.

Przez kilka godzin przed wozem 
I Gminnej Spółdzielni panuje ruch. 

Chłopi chętnie nabywają tu potrzeb 
ne im artykuły. Chętnie też przy
wożą swoje produkty, aby bez po
średnictwa spekulantów sprzedać je 
od razu konsumentom. (1112)

Jerzy Oleksińskl 
korespondent terenowy

Do przyśpieszenia realizacji pla
nów produkcyjnych szkoły przyczy
ni się również strugarka hydrauli
czna, przy remoncie której pracuje 
ob. Eugeniusz Popiołek.

Wykonanie planu styczniowego w 
123 proc, było poważnym osiągnię
ciem. Na naradzie produkcyjnej za 
dobrą pracę zostali wyróżnieni pra
cownicy warsztatów: Zdzisław Du
dziński, Zygmunt Zalewski, Wacław 
Niemiec, Kazimierz Świątek oraz 
najpilniejsi uczniowie: Jan Wolski, 
Joanna Stefańska, Henryk Kuźlik. 
Stanisław Jeżyna, Czesław Kozak, 
Janusz Pemajderowicz i wielu in
nych. (1.150).

Stanisław Łyjak 
koresponden*  terenowy

„NaJpieknieisze utwory kameralne". 23.00 
Wiadomości.

PROGRAM II.
5.00—6.00 Patrz program 1. 6.00 Gimnast. 

6.10 Kalendarz radiowy. 6.15 Muzyka*).  6.30 
Dziennik. 6 50 Muzyka. 7.50 Program- 7.55 
Wiad. 8,00 Przerwa. 14.00 Program. 14.05 In
formacje. 14.10 Aud. dla kl. III. i |V. 14.30 
Koncert. 15.09 Komunikat o stanie wód. 15.10 
Aud. liter. 15.30 Patrz progr. I. 16.00 Wszechn. 
Radiowa — kurs I- 16.20 Muzyka*).  17.00 Wia 
domości. 17.15 Utw. na harfę*).  17.30 Na 
warsz. fali*).  17.55 Z sportu*).  18.00 Muzy
ka*).  18,30 Pogadanka sport. 18.40 Recital 
wioloncz. 19 00 Kronika kultur. 19,30 Muz. i 
aktualności. 20.00 Bywa to i w Anglii fragtn. 
pow. 20.20 Konc- 21.00 Dziennik. 21,32 Aud. z 
cyklu „Słowniczek muzyczny". 22.00 Wszechn. 
Radiowa — kurs II. 22.20 Muzyka rumuńska. 
22,51 Mitz. operowa. 23,50 Ost. wiad.

„My, członkowie nowozałożo- 
nej spółdzielni produkcyjnej w 
Okczynie, zdajemy sobie spra
wę z tego, że zakładając zespo
łowe go? odarstwo zadaj emy 
cios kułakom i wyzyskiwaczom, 
przyśpieszamy budowę socjaliz
mu w naszej ojczyźnie i przy
czyniamy się do utrwalenia po 
koju na całym świecie. Podpisu 
jąc deklaracje w dniu 24 lute
go, wzywamy mieszkańców gro 
mad Kostomłoty i Kodeń III, 
aby poszli za naszym przykła
dem zakładając u siebie gospo
darstwo zespołowe". (738)

Jan Maksymiuk
korespondent terenowy

Ośrodki Maszynowe kończą jui remonty zhnowe maszyn i narzą
dzi rolniczych. Ha zdjęciu: ob. Krzak z brygady traktorowej przy remon

cie zimowym w P.O.M. Różąnka (pow. wlodawski).

W Łopatkach pov.s aje spółdzielń a produkcyjna 
nie sołtys i prezes koła ZSCh 

jeszcze się namyślają

Nowe warunki kontraktacji lnu i konopi 
podnoszą opłacalność uprawy

W Radzyniu odbyła się powiato- | Anna 
wa konferencja kierowniczek i wy- ' swymi 
chowawczyń przedszkolu, na której 
przedyskutowano znaczenie przed
szkoli dla rozwoju i umacniania spól 
dzielni produkcyjnych. Sp-rawę tę 
omówiła kierowniczka Referatu 
Przedszkoli Wydziału Oświaty Pre
zydium PRN w Radzyniu ob. Jadwi
ga Ślusarczyk.

W dyskusji poruszono najważniej
sze sprawy związane z pracą przed
szkoli. M in. poruszono sprawę po
mocy udzielanej poszczególnym 
przedszkolom przez spółdzielnie pro
dukcyjne. Wychowawczyni przed
szkola Nr 1 w Radzyniu ob Maria 
Siwkówna, wezwała swoje koleżan
ki do wyjeżdżania w teren, celem 
prowadzenia pracy uświadamiającej 
w gromadach i przekonywania chło
pów o wyższości gospodarki ze
społowej. Kierowniczka przed
szkola Nr 3 w Radzyniu ob.

I

sołtysa i prezesa wpływa ujemnie 
na innych. (1146) M. Widccki

korespondent terenowy

Akademia na cześć 35 rocznicy
powstania Armii Radź eckiej

W Liceum Plastycznym w 
Nałęczowie odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona 35 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej. Po 
części oficjalnej odbyła się część 
artystyczna przygotowana przez mlo 
dzież Liceum. (1152)

J. Ignaciuk 
korespondent terenowy

kupu tękstylii w tym roku zostało 
zwiększone o 5%, tzn. każdy plan 
tator otrzymuje materiały tekstylne 
za 55 proc, wartości dostarczonego 
pionu słomy i nasion lnu.

Przy zwiększonym prawie zakupu 
tekstylii podwyższone zostały ceny 
lnu i konopi, które wynoszą: za 100 
kg. słomy kl. I — 161 zł, II kl. 118 
zł, III — 92 zł, IV — 61 zł, V — 
39 zł.

Przy tym podwyższono cenę na- 
nasion lnu z 315 zł na 535 zł, za tym 
opłacalność plantacji wzrośnie kil
kakrotnie.

Przy dostawie słomy konopnej 
plantator nabywa prawo wykupu 
tekstylii również po cenach hurto
wych za 50 proc, ogólnej wartości 
dostarczonego plonu. Ceny słomy ko 
nopnej są zależne od rodzaju, a 
mianowicie słoma zieleńcowa t .zn. 
zebrana w okresie pylenia płasku- 
nów jest droższa od słomy nasien- 
nikowej tj. konopi zebranych po 
dojrzeniu nasion.

Cena słomy konopnej wynosi: 
słoma zieleńcowa za 100 kg I kl. —

Sławińska podzieliła się 
doświadczeniami z zakre

su propagowania idei spółdzielczo
ści produkcyjnej wśród rodziców 
swych wychowanków.

Kierowniczka przedszkola w Żabi- 
kowie podkreśliła, że przedszkole tc 
otaczane jest troskliwą opieką za
rządu miejscowej spółdzielni pro
dukcyjna). Dobrze op’iekuje się 
przedszkolem również spółdzielnia 
produkcyjna w Gęsi.

Na zakończenie zebrane na nara
dzie kierowniczki i wychowawczy
nie przedszkoli złożyły1 zapewnienie 
że jeszcze wydajniej niż dotąd 
cować będą nad szerzeniem 
spółdzielczości produkcyjnej 
swoich środowiskach. (11:4).

II. Mikolajczuk

w

Statuty spółdzielczości
prod akcyjnej

Nakładem „Książki i Wiedzy" 
ukazała się praca Jerzego Rosiń
skiego pt. „Zasady statutowe spół
dzielczości produkcyjnej". Praca po
wyższa wydana została przez Insty
tut Ekonomiki Rolnej w ramach 
materiałów do studiowania polityk: 
agrarnej z serii: Socjalistyczna 
Przebudowa Wsi Polskiej. Praca 
Rasińskiego omawia szczegółowo 
podstawę organizowania spółdzielni 
produkcyjnych i gospodarzenia w 
nich. (Cena broszury zł 1.20, str. 56)

W Polsce istnieją cztery różne ty
py spółdzielni produkcyjnych. Kaź. 
dy typ ma swój odrębny statut. Wy
bór typu spółdzielni jest' dowolny, 
podobnie jak dowolne, dobrowolne 
jest tworzenie spółdzielni produk
cyjnych. .

Praca Rasińskiego omawia statut 
Zrzeszenia Uprawy Ziemi. Rolnicze
go Zrzeszenia Spółdzielczego, Rolni
czej Spółdzielni Wytwórczej, Rolni
czego Zespołu Spółdzielczego.

RACJONALIZATORSKI PC MYŚL 
EKSPEDIENTKI

i dzie Jarczów (pow. Tomaszów) sprzc- 
daje wódką ze znaczną domieszką 
wody. Oprócz tego sklep ten nie ma 
koncesji na sprzedawani^ napojów al
koholowych. (129). v M.


